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Piękne wyniki Kasocińskiego w Wvborgu

Skrzydła polskie górą
Bajan i PłomzyAski na R.W.D. 9 wygrywają Challenge. Nagroda zespołowa w rekach Czetbesłowaków
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Pallada zwycięża Tloczyńskiego 6:4, 6:8 2:6, 6:3, 6:4
ZAGRZEB, 16.9. — Teł. wł. —

Pierwszy występ tenisistów pol- 
. skich w Zagrzebiu nie wypadł świet 
. nie. Nawet Tłoczyński nie podołał 
trudom wielogodzinnych, codzien
nych meczów, co trwa od Budape
sztu, i w ostatnim dniu był kom
pletnie wyczerpany. To też przegrał 
w półfinale turnieju z Palladą, pierw 
sza rakietą Jugosławji.

Mimo to jednak te dwa turnieje w 
Budapeszcie i Zagrzebiu wyjdą tyl
ko na dobre tenisowi polskiemu. 
Tłoczyńskiemu bowiem, eksploato
wanemu przez Związek dla meczów 
międzypaństwowych, brak właśnie 

' rutyny, turniejowej umiejętności 
ciągłej zmiany stylu gry, w zależ
ności od przeciwnika. Tak naprzy- 
kład wychowują Czesi nadzieję swe 

4'0 tenisu Caskę. Od czterech mie
sięcy pędzą go bez przerwy po tur
niejach, nie przejmują się jego po
rażkami, wiedząc, że będą one pod- 

' stawą późniejszych zwycięstw i wie 
lostronnej gry. A owej wielostronno 
ści brak Tłoczyńskiemu najbardziej.

POLONIA WARSZAWSKA
Od lewej: Szczepaniak, Herisch, Jełski, Łańko, Bulanow, Odrowąż, Bańkowski, Puchniarz, 

Skrzypek, Ałaszewski II, Kornieiewski.
słowian. Tłoczyński pokonał stosun- grali z Palladą 4:6,2:6 wreszcie Tło 
kowo łatwo czwartą rakietę Jugo- szyński, Wittman przegrał z Palla-W czwartek rozegrano mecz Le- .... , , , . ) --- - --......e. jugu- słjusm, wiiunaii pize}-

gja (Warszawa) — Jugosławja (Za j sławji Schaeffera, który grał za dą, Shaefferem 2’6 2’6 
grzeb) z wynikiem 2:1 dla Jugo- • • -miast Ptmceca, w stosunku 6:4, 6:2,uuaju uiitcm, w stosunku om, o:.i, Po tern intermezzu gracze polscy 

wreszcie Tłoczyński, Wittman prze- poświęcili się znowu turniejowi. W

Ślązacy z Niemiec lepsi

JAKSICZ 
świetny bramkarz jugosłowiań
ski. został zakupiony przez Sla- 
vie praska na miejsce Planiczki, 

o czem piszemy na str. 3-ej.

KATOWICE, 16.9. — Tel. wł. — 
Śląsk polski — Śląsk niemiecki 0:2 
(0:1). Rozegrane wczoraj na boisku 
Policyjnego K. S. międzynarodowe 
zawody piłkarskie, zakończyły się 
niespodziewanem, ale zasłużonem 
zwycięstwem gości; reprezentowali 
oni znacznie wyższy poziom gry i 
lepszą technikę i byli naprawdę ze
społem rozumiejącym się i zgranym. 
Cechuje ich doskonałe ustawienie 
się, ciąg na bramkę i dyspozycja 
strzałowa.

Specjalnemu szczęściu Polaków i 
faktowi, że Michalski na boku oraz 
Andrzejewski w bramce mieli swój 
dobry dzień, zawdzięczać należy,

ciągu gry kilka niekoniecznie szczę
śliwych zmian, przyczem najgorszą 
była zamiana Sośnicy na Manzela. 
Charakterystyczne jest, że wszyscy 
zawodnicy 1FC, oprócz może jedne
go Binioka, grali zupełnie bez serca 
i anemja ta była aż rażącą. No, ale 
cóż, wzięto ich ze względów kaso- 
sowych...

Bramki dla Niemców zdobyli z 
pięknych wolejów Malik i Dankert. 
Zawody prowadził wobec 3.000 wi
dzów p. Drożdż.

W piątek rozegrano ćwierćfinały: 
Tłoczyński pobił bez trudu Kukulje- 
vica 6:1, 6:2, 6:1. Wittman nato
miast przegrał z Puncecem 5:7, 4:6, 
4:6. Pallada wyeliminował Yodickę. 
W grze podwójnej Tłoczyński, Wit 
tman pokonali parę jugosłowiańską 
Fink, Mallancec 6:3, 6:2. W sobotę 
para polska zakwalifikowała się do 
półfinału, bijąc braci Friedrich 6:3, 
6:2. W grze mieszanej Krauss — 
Tłoczyński pobili Budziszaljevic, Ma 
rer, natomiast para Despot, Wittman 
przegrała z parą Wirth, Vodicka 
5:7, 6.2, 1:6.

W półfinale gry pojedyńczej Tło
czyński spotkał się z Palladą, przy
czem przy stanie 5:7, 6:2, 8:6 dla 
Tłoczyńskiego, mecz został przer
wany z powodu ciemności. W dru
gim półfinale Puncec wygrał z Cas- 
ką 6:2, 4:6, 7:5, 3:5. Czech zrezyg-

DWAJ TRIUMFATORZY
Piloci Bajan i Płonczyński, pierwsi dwaj w klasyfikacji indywi
dualnej międzynarodowego turnieju lotniczego. .

Niema już żadnych przeszkód, by
. - , , , - zakontraktowany oddawna na 14-go

że końcowy wynik me był dwucy- i października mecz bokserski z Cze-
frowy.

W drużynie polskiej nastąpiło w
choslowacją odbył się w Warszawie. 
P. Z. B. jest już w posiadaniu odpowie 
doich dokumentów od naszych władz 
.państwowych.

Cieszymy s:ę, że pierwsze powa
żniejsze spotkanie sportowe z Cze
chosłowacja (po roku blisko przerwy) 
dojdzie do skutku właśnie w stolicy 
Polski.

Kwestia przydziału o spotkania bok
serskie Polska — Niemcy nie jest jesz
cze rozstrzygnięta. Według oficjalnego 
kalendarzyka związkowego, mecz ten 
ma się odbyć 25 listopada w Essen.— 
Wiadomem jest nam jednak, że o po- 
nowna realizacje tego meczu stara się 
dyrekcja Westfalenhalle w Dortmun
dzie (mimo pogromu w 1932 r.). Szanse 
Dortmundu sa nienajmmejsze, tembar- 
dziej, że sąsiednie Essen nie rozporzą
dza tak wspaniałą widownią.

nował z dalszej walki z powodu । 
kurczu nogi. !

Niedziela była dniem naszych 
klęsk. Tłoczyński, grając bez przer
wy od 9-ej rano do 2-ej popołud
niu — dwa razy dubla i raz mixta— 
stanął tak przemęczony do nieczu z 
Palladą, że ledwo trzymał się na no- ; 
gach. Pierwszego seta przegrał i 
6:3. W drugim prowadził 4:2 i 40:0 
i mimo to przegrał gem. Przy stanie 
4:4 znowu miał 40:0, ale też nie wy 
korzystał tej przewagi i przegrał 
4:6.

W półfinale gry podwójnej para 
polska odniosła znaćzny sukces, bi
jąc parę czeską Vodicka, Caska, 7:5, 
6:4. W finale Polacy przegrali po 
zaciętej walce z najlepszą parą ju
gosłowiańską Puncec, Pallada 4:6, 
2:6, 8:6, 4:6. W grze mieszanej pa
ra Krauss, Tłoczyński przegrała w 
finale z parą Wirth, Vodicka 3:6, 

[2:6.
W niedzielę wieczorem Tłoczyń

ski wyjechał , do Polski,, a Wittman 
na turniej o mistrzostwo Bułgarji do 
Sofji.. I

PUCHALSKI 
kończy, jako pierwszy, bieg z 

przeszkodami.

KLASYCZNY UPPERCUT
Kid Tunera na meczu z Radaellei. .Włoch poddał się.

SUKCES KUCHARSKIEGO W TURYNIE.
. Białostoczaniu przychodzi drugi w przcdbiegu na 800 m-, kwa-
* lifikując się do finału.

TRZECH „REPÓW“ WISŁY
Kotlarczyk I. Balcer 1 Kotlarczy k II, trzy filary drużyny kra- 

kOwskiej, przyczynili sio walnie do zwyciężenia Polonjl
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Walka dwu potas lekkiej atletyki
Berlinie przez Niemcy z różnicą 1O punktów

I-.:— Na 100 mitr. — sensacja!Finlandja pokonana w
BERLIN, 16.9. — Rozegrany wobec 

15.000 widzów w sobotę i 25 000 wi- 
i dzów w niedzielę mecz o prymat w 

lekkiej atletyce europejskiej Niemcy— 
Fiula.ndj.a zakończył się pewiieni i dość 

' Wysokiem zwycięstwem Niemców w 
’ stosunku 106.5:90.5 pkt. Finowie za

wiedli taLiluiie w wielu wypadkach, nie 
odgrywając ż.admej roli .w sprlumach, 

l byli coprmvida skazani zgóry na za-
■ gladę. ale na 400 

zwłaszcza w kuli
i punktów.
J Finowie wys-tonili

w płotkach, 
i na więcej

c opraw da z po

odbywały się z wielką pompą. Raziła 
tylko fatalna bieżnia ukończona na pa
rę dni przedtem. To też czasy sprinte
rów były złe.

Początek zawodów byt jednocześnie 
początkiem klęski Finów. Niemcy w 
czterech pierwszych konku-rencja-ch 
zdobyli po dwa pierwsze miejsca: 200 
mtr. wygrał Burchnieicr w 22.6 przed 
Hornibengerem 23.1. Straiidvallem 23.6 
i Virtanen&m 23.7. Potem przyszło fa- 
t-aine 110 mtrl przez plotki, rekordzi
sta świata Sjoestedt (1-1.4). byt trzeci

w ostrem tempie (1 kim. 2:53, 1500rasolo w skoku wwyż trzeci w Turyinę w muv.» 7,'• w." ’, ■ 
nie z wynikiem 197 skoczył teraz tyl- mtr. 4:23., 3 kim. 8:51). juz w po 
ko 190. Zwyciężył Kotkas 2 mtr.. 2) wie dystansu odpad! Syng. Ntom ec 

• perasaio pąmpert metylko me odegrał roi>. aicWeinkoetz 197, 3) Marteiis i
po 190.

' ważinemi rezerwami, zarówno bowiem 
i Strandvali! jak i Li.ndroth byli chorzy. 

; j Taki Lindroth skoczył np. tylko 3 mr.
o tyczce, taki Strandvali pobiegł 406 
mtr. w sztafecie choć jeszcze w piątek

żył Wegner w 15 przed Welschcrcin

leżał w łóżku, 
1 z Hainannem.

- Nie zawiedli 
! t sowcy fińscy,

naturalnie dlugodystan- 
oszezecwcy. Konkas w 

skoku wwyż, specjał'śc.i od trójskoku.
1 od miotu. Umiejętnie wykorzystali też

Finowie osłabienie Niemców na 1500 
mtr. przez ciiiorcbę Schaumiburga i Pan 

r : la. W tych pimkeach Finowie, zajmowa 
li .po dwa pierwsze, miejsca. Zaszacho- 

■ wał bardzo boleśnie hogemoiiję Niem
ców w skoku wda! Tolamo, wygry- 

i waiąc te konkurencie-
Zawody otrzymały wspaniale ramy,

.-.'i

Na 400 iiutr. wobec braku Strandvalla 
sytuacja była beznadz:ej,ua; Ale n'kt 
nie przypuszczał, że taka różnica kla
sy będzie dzieliła tu oba państwa. Zwy 
ciężył Hamami w 49.2 o pierś przed 
yoigtccn. 3) Mackinen 50.7. 4) Jaervi- 
neti 5L3. Najiholeśniejsiza była jednak 
porażka w kuli. Vicemistrz Europy 
Kuntsi był ostatni i zwyciężył Woe'l- 
ke, który w Turynie nie wszedł do fi- 
nniit. Woellkc już w drugim rzucie nrat 
15.39. 2) Schroeder (N) 14.56, 3) Ala- 
rotą 14.47, 4) Kuntsi 14.38.

Teraz zaczęli Finowie odrabiać punk 
ty. ale nie w’ tern tempi. jakie prze
powiadała forma pap!erowa. Taki Pe-

Odpowiedzi Redakcji
P. Leszcz, Grudziądz. List przy-1 boisku sportowem. Sport jeśli ma 

szedł po zainkmechi numeru. Z in- być zdrowy nie powinien bowiem^ inge 
formacyj skorzystać nie mogliśmy. rować w życie prywatne, inaczej do- 

■ - - - -■ - . - prowadza do otwartego albo ukrytegoP. W. P.. Dabr. 
uznania dziękujemy.

P. X. Y.. W-wa.

Górn. Za słowa

Ciekawe jest, że
itaogół przeważa zdanie, że zbyt for
suje się Tarlowskiego. z krzywdą Witt 
manna. Jest Pan jednym z n elicz- 
nych, który jest innego zdania. Zwią
zek nie może odpowiadać za gusty 
Węgrów, którzy woleli Wittmanna. 
Wittmann brał udział w Budapeszcie 
•w tyluż konkurencjach co Tłoczyński, 
grał mniej, bo grał gorzej. Nie mógł 
naturalnie stawać do tarczy Emeryka, 
gdyż ma już 25 lat.

Niesłusznie podejrzewa Pan PZLT o 
eksploatowanie Tloczyńskiego. Do Bu 
dapesztu pojechał bo chciał. a zapisał 
się do tylu konkurencyj wbrew poglą
dom PZLT. Związek np. umyślnie nie 
zgłosił go do mixta z Krauss. aby o- 
szczędzić jego sity. Ale Tłoczyński mi 
mo to grał mixta. Tak samo w Jugo
sławii, Tłoczyński dobrowolnie, ba 
.wbrew poleceniom Związku, zgłosił się

zawodowstwa.
P. Rob. Grzym. Łódb. Zaszła oczy

wista pomyłka. Chodzi tu o żydów, 
obywateli Rzeczypospolitej, przebywa
jących na terenie Gdańska.

„Weteran - Piłkarz".
przejmie o podanie nazwiska, 
mowa dyskusja w sprawach 
nyelh jest niemożliwa.

Prosimy u-
Ano-ni- 
poważ-

do wszystkich konkurencyi ; 
Zagrzebiem doszedł do skutku 
wyraźne życzenie

Na jakiej zasadzie twierdzi

mecz z 
na jego

Pan. że
poziom naszego jeździectwa jest wy-
soki. Szukamy pilnie 
możemy znaleźć.

P. L. S. 13. Poznań, 
przecież żadać. żeby 
tego, że dobrze biega.

dowodów i nie

Nie może Pan 
stolarzowi, dla- 
dawano posadę

dyrektora. Jeśli sie tak czasami dzie
je, to należy to raczej potępiać. Opie
ka nad talentami polega na opiece na

LUBLIN, 16. 9. Tel. wt. Mistrzostwa 
.Polski w koszykówce kob ecej z-groma 
dzily jedynie trzy drużyny. Rozegrano 
wiec odrazo -półfinały, w których IKP 
z Łodzi pokottal lubelską Unję 21.0, a 
warszawska Polonia zwyciężyła rów- 
u':eż Unie 30:4. W finale Polonia p >ko- 
•nata IKP 10:8. m mo. że do przerwy 
•prowadziła drużyna łódzka 8:5.

BRZEŚĆ nad Bugiem. 16. 9. Tel. wl. 
W meczu o wejście do Ligi WKS Śmi
gły (W:|no) pobił WKS Brześć 6:0.

Na 100 mitr. — sensacja! Bmclm 
został pobity przez Głlmeistra. m 
gp ze startu w Warszawie. Mn, - 
cz.as 10-8, Burahmeier — 10.9 -- :r, 
sial walczyć z Virtanenem -- U 
ŚtradwaH, który zastępował Sjoes' 1 
roli nic odegrał (czas 11-2).

chum miał 737. Fin Laine 709.
Sztafeto 4x100 mtr. wygrali Niemcy 

(Schein. Gilhneister. Hornberger. Borch 
meier) bez. trudu w 42 sek.. o 25 mtr. 
przed Finami (Virtanenem. Sjoestedt, 
Strandvali. Nora) 43.8.

Po pierwszym dniu mieli więc Niem
cy już 9 pkit. przewagi, N edzielny bieg 
800 mtr. powiększył ją jeszcze. Zwy-

Finowieczas.osiągnął sakndaliczny
do mety.

Virtanen w
„ ................. spad! jeszcze nie przyspieszając doszli

w form ę w stosunku do Turynu. Zwy Zwyciężył bez waliki . _
Jaervinen 74.59. 2) Sippala 14:56.2. 2 Iso Hollo 14:56.4. 3) byrmg

3) Wcimann 63.28. 4) Stoeck 15:20.6. 4) Itompert (
Na 5 kim. startował Syring.l Skok wdał wygrał ! olamo 7s

miał początkowo biegać tylko kord fiński) mistrz Europy Letohun 
15(10 mtr. Nie wiele to pomogło. Vir- ostatnim skokiem został zcpUimąt> na 
tanen i Iso Hollo prowadzili na zmia- trzecie m ejsce przez Longa

W oszczepie Yemann

68.65.
M.

walki

„Kusy“ w Wyborgu
Dwa udane starty Kolaka

WYBORG. 16.9. — Tel. wt. — 
Dwa starty Kusocińskieiąo w Fin 
lamdji zakończyły się jes;o pet- 
nyni sukcesem. W nieobecności 
elity biegaczy fińskich, którzy? 
bawili w Berlinie na meczu z 
Niemcami (Łehtinen biegał w 
Kopenhadze), Kusociński od
niósł w niedzielę łatwe zwycię
stwo w biegli na 2 mile ant;., a 
w sobotę przegrał nieznacznie 
nie na swoim dystansie 1.000 
mtr., bijąc jednak rekord Pol
ski.

W sobotę Kusociński przebrał 
zresztą tylko przez omyłkę; o- 
to wprowadzony w błąd znako
waniem bieżni, skończył swój 
finisz o 3 metry zawczc.śnie: w 
tym momencie minął go jego prze 
ciwnik młodziutki, utalentowa
ny Hoeppannia i mimo poder
wania się Kusocińskiego wygrał 
o centymetry. Czas Fina 2:29.2, 
Kusocińskiego identyczny.

W niedzielę Kusociński biesił
2 mile ang. Prowadził cały czas, 
na szóstem okrążeniu oderwał 
się do przeciwników i wygrał 
pewnie w 9:16.6 przed Toivone- 
nem 9:27.1 i Macki 9:31.8. Na 
zawodach tych startował i Nur- 
mi w biegu pokazowym zawo
dowców. 10 kim. iNurmi biegł 
początkowo bardzo pięknie w dru 
giej jednak połowie robił wraże
nie zmęczonego; widać że lata 
zrobiły wreszcie wyłom nawet 
w tym żelaznym organizmie. 
Zwyciężył Nurmi w 31:39.2 
przed Torikką 31:39.6 i Lukone- 
nem 32:10. Widzów zebrało się 
6.000.

Kusociński wyjechał do Hel
sinki, skąd samolotem odleciał 
do Sztokholmu, gdzie w czwar
tek i w piątek startować będzie 
na zawodach klubów Mode i Hel
las.

c.ężyl Dessecker w 1:54.8, 2) Larva 
(F) 1:55, 3) Mertens 1:55 o dłoń, 4) 
Kurkela 1:58. Nowy punkt dodał rzut 
dyskiem; zwyciężył Sievert 45.ŚS. 2) 
Lampinem 45.36. 3) Kenttae 45.24. I roj 
skok był benefisem Finów. Naiasari 
miał 14.73. 2) Poeyri 14.16, 3) Lamboy 
13.89, 4) Saelzer 13.70.

iNie powiodło się Finom na 400 nn-r. 
przez plotki. Jaervineu potknął się na 
trzecim płotku, co wykorzystali N cm- 
cy i natyclhmiaist -wyszli na czoło. 
Zwyciężył Scheele 54-8, 2) Wegner 
55.2, 3) Jaervinen 55.6, 4) Nora 55.8.

Na 1500 mtr. triumfowała z.a to tak
tyka fińska. Nadali oni b egowi śred
nio szybkie tempo; na prostą wapdh 
razem wszyscy biegacze. Fmowie rn e- 
I: jednak szybki f nisz i wygrali pew
nie choć nieznacznie: między pierw
szym a czwartym było 2 metry różni
cy. 1) Virtanen 4:00.6. 2) Mattilamen 
4:00.9. 3) Boettcher 4:01.2, 4) Stadler 
4:01.1

■W tyczce chory Liudro-th skocz 
mtr.. aby nic stracić punktu. M 
Europy Wegener miał łatwe- ząj- 
395 wystarczyło mu do zw > cięstw „ 

- ■’ — 360.Mueller 370. 3) Vesaneu
Na 10 kim. Finowie 

siebie: na 1500 mitr. — 
maf się jeszcze Kolio;

byl’ kia 
4:35 -

9:11 — był już o 10 <ntr- po 5 w - 
15, 20 — 0 25 sek.,. po 7 kim. >, 
okrążenia. Teraz Finowie zurln.
że przestali oddalać sie już ml N .i n 
I) Sałanńien 32:15.8. 2) A^knla 
3) Kohin 32:47.4, 4) Kłos 33:17.8.

W miocie dwa pierwsze miepsca < . 
jęli Finowie. Zwyciężył Pórhola 51 im 
2) Pretlii 47.48. 3) Seeger, 47.45. 
fetę 4 x 400 mtr. wygrali Niemcy hm 
wysiłku w 3:19.5, 2) Finlandia 3 27 , 
Hamami pobił o 25 mtr. StramL aha 
Póschlika o 15 mtr., Norę (który war. 
tował zamiast Jaervinena). Schec e c 
20 m.tr., Maekinena, Voigt o 10 wu, 
Tolamo. Razem dało to 70 mtr. p: ze- 
wagi.

Sport robotniczy w Gdańsku
Podczas pobytu w Gdańsku miałem 

sposobność rozmawiać z prezesem o- 
kięgu gdańsko-pomorskiego ZRSS rad
nym m. Gdańska p. Hermanem Thoma- 
tem na temat możliwości rozwojowych 
polskiego sportu robotniczego w Gdań
sku.

— Gdy przed dwoma lały ‘wstępo
wałem do Polskiego Związku Robotni
czych Stowarzyszeń Sportowych zda
wałem sóbie sprawę, że władze gdań
skie ze zdwojoną energią będą nas szy

Wielki triumf lotników polskich
50.000 widzów’ zgromadzonych w 

niedzielę na polu Mokotowśkiem oglą
dało, jeden z naipiękniejsźych trium
fów, jakie przeżył Sport polski: po
dwójne, zwycięstwo, naszych barw na 
Turnieju • Lotniczym , ugruntowanie 
przew’ag: naszej w turystycznem lot
nictwie świątowem, której początkiem 
było zwycięstw’o ś. p. Żwirki, i Wigu
ry w Berlinie przed dwoma laty.

Zwycięstwo w tym przepięknym 
Turnieju jest tern cenniejsze'że, co sto 
rzadko zdarta w sporcie, jest ono po
łączone ze zwycięstwem twórczej my
śli, wiedzy i inteligencji’ polskiej. 
Wraz bowiem ze zwycięstwem Baja
na i Ploncżyńskiego triumfują polski 
samolot i polski motor: RWD i polska 
Skoda.

W miarę zbliżania się końca walk! 
zagęszczały się emocje.' Począw szy od 
Tunisu, skąd zawodnicy wystartowali 
w czwartek rano, lot okrężny stawał 
się wielkim wyścigiem, nie dającym 
chwili wytchnienia. Zbyt wielkie mieli 
zaległości lotnicy w drodze do Bor- 
deatix wskutek mgły, w drodze nad 
Pirenejami.’ nad piaskami Sahary, 
w skutek skandalicznych posunięć władz 
francuskich, które .pozwalały bezkar
nie przetrzymywać lotników w mie,- 
scach przymusowych postojów, aby 
nie postawić wszystkiego na jedną kar-

tę i nie starać się szalonemi szybkoś
ciami odrabiać opóźnieira. Nadomiar 
złego etap Rimini -— Zagrzeb stal się 
nadspodziewanie groźny: silny . wiatr 
rzucał maleńkiemi samolotami jak-pi- 
lecżkami.. Dopiero od Wiednia pogoda 
zaczęła dopisywać.

Naturalnie taki wyścig nie obszedł 
się bez ofiar. Wyczerpane do ostatnich 
granie motory zaczęły zawodzić. Padl 
ofiarą tego wspaniały pożeracz kilo
metrów Wlodarkiew iez. lądując przy
musowo pod, Tarnowem, sympatyczne»’ 
Anglik, sportowiec w każdym cam 
Macpherson, lądując pod Lwowem. Do 
Warszawy przyleciało cało tylko 18 
lotników, -z 32 którzy wystartowali.

W niedzielę na starcie do próby 
szybkości maksymalnej stanęło 18 lot
ników. Bajan i Plończyński jako fawo
ryci. dzięki przewadze, jaką wywal
czyli w próbach technicznych, a obro
nili na 9.500 kim. lotu okrężnego. Ba
jana byliśmy pewni, ale Ptonczyński

Wspaniały byl, to widok, gdy o g. 
16-ej rozpoczęła się walka. Pierwszy 
wyleciał Bajan, za nim o 9 minut 
Ptonczyński. w półtorej minuty Seide- 
ma.n. Czekaliśmy meldunku z pierwsze
go punktu kontrolnego blisko 300 kim. 
trasy. Szybkość Seidemana była nie
wiadoma.

Ale gdy nadeszły meldunki zapano
wał spokój. Niemiec był wolniejszy od 
Ploncżyńskiego. który forsował ma
szynę. mając ża-plecami groźnego prze
ęiwnika. byt wolniejszy nawet cd 
jana. który maszynę oszczędzał.

I gdv po godzinie i 10 mxiutach 
kpt. Bajan wyładował na lotnisku, 
-tany nieoipisanym entuzjazmemi
rzem kwiatów,

Ba-

lotu

mo-
dtugo czekaliśmy naiACIU Ku.dUJW, UIUKU ^4CRfti.aiu.V '«a 

Ploncżyńskiego. jeszcze dłużej na Sei-U'?

wściekły pościg. To Messerschmidty 
niemieckie, chowające podwozie, rato
wały swa renomę. Ósterkamp. Junck, 
Francke dokonywali cudów w powie
trzu, lecąc 290 km. na godzinę, mijały 
konkurentów i odrabiali miejsca w kla
syfikacji. 1 oto Ósterkamp wydobył się 
na piąte nrejsce. Junck na szóste, dy
stansując Polaka Dudzińskiego, Czecha 
Anderlego itd.

I znów wypadek. I znów zawiódł a- 
merykański motor na polskiej maszy
nie. Kpt. Gedgowd musial lądować pod 
Skiern cwieami. Kompromitujące były 

ite silniki Menasco: tylko' jeden z nich 
przetrz.vmal trudy raidti.

Wynikli oficjalne raidu n:e sa jeszcze 
znane. Jeszcze mogą napłynąć protes-

■. jeszcze mogą nastąpić sprostowa-

miał tylko- 8 pkt. 
manem. Dalsze 
ważne, pojedynek 
sedno Turjiieju.

przewagi nad Seide- 
miejsca były mniej 

tej trójki — to byio

demanna.
Przez ten czas kpt. Bajan udał sie 

do. loży Pana Prezydenta Rzeczypospo 
litej, gdz e we wzruszający sposób zo 
stał nagrodzony za obronę honoru lot
nictwa polskiego. Najwyższy Dosto^dk 
Rzeczypospolitej ucałował serdecznie 
bohaterskiego lotn ka i udekorował go 
krzyżem Polski Odrodzonej.

Tymczasem na trasie trwał dalej

mia. Nieoficjalnie przedstawiają s'e one

Telefonem z całego kraju

następująco (w nawiasach podajemy 
■szybkości maks ymailie):

1) kpt. Bajan 1896 pkt (251), 2) Płon- 
czyński 1866 (255).-.3) Scidemann 1846 
(243). 4) Ambruz 1822 (237). .5) Oster- 
kamn 1810 (291). 6) Junck 1806 (283), 
7) Buczyński 1800 (254). 8) Amderle 
1797 (237), 9) Passewald 1794 (239). 
10) Francke 1'792 (287), 11) Dudziński 
1786 (241), 12) Baver 1782 (236). 13) 
Hirth 1761 (237). 14) Żaczek 1749 (224) 
15) Skrzcpiński 1742 ( 243). 16) Hubrich 
1728 (239). 17) Francóis 1561 (223).

kapowały. W walce jednak jestem wya 
trwały.

Pomimo, że naszą macierzą, były 
Niemcy — obecnie na każdym, kruku 
akcentujemy i to z dumą, że należymy, 
do ogólnopolskiego związku sportom 
ców robotniczych. Byłem dwukro-tnia 
aresztowany, a w radzie miejskiej Gdań 
ska ciągle wytykają mi. że sprzeda, 
lem Polakom sportowców niemieckich.

Mimo wielu szykan kroczę dalej po 
wytkniętej drodze. Nie cofnę się. choć 
obecne władze w Gdańsku wszystko 
nam zabrały i nie dają nawet trenować 
na boiskach.

Oddział nasz w Gdańsku, kltóry liczy 
2500 członków w tern gros narodowo, 
ści niemieckiej znalazł i ńa to sposób, j 
Popirostu trenujemy w lesie. Ale jaki 
pożytek może być z tego.

Jedynym ratunkiem może być_ dla 
nas sala gimnastyczna i boisko Geda- 
nji. Ale tu natrafiamy na wielkie trud
ności. Chcemy płacić, ale wymagają od 
nas zbyt wygórowanych sum, wówczas 
gdy “z żadnej strony nie otrzymujemy 
poparcia, a utrzymujemy się wyłącznie 
ze składek członkowskich. Konferowa
łem w tej sprawie dwukrotnie w Komi
sariacie Generalnym R. P., który ma 
wiele .zrozumienia dla tych spra.w. ale 
gdy dochodzi do pertraktacji z, Geda- 
nja pękają wszystkie przyrzeczenia.

Za pośrednictwem Przeglądu Sportom 
wego proszę więc, żeby'władze polskie 
wpłynęły na Gsdamęu aby umożliwiono 
nam korzystanie z boiska i sali gimna
stycznej. w przeciwnym razie czeka 
nas zagłada — kończy p. Thomat.

(m, al.).
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Nowo sukces wiecha
KATOWICE. 16.9. — lei. wt. — W 

godzinach przedpołudniowych dzisiej
szej niedzieli odbyt sie na trasie Kato
wice. — Świętochłowice — Nowa Wieś 
i— Lipiny — Łagiewniki— Wielkie Pie 
kary, Świerklaniec — Zybinek—-Tam. 
Góry i spowrotem przez Siemianowi
ce, Mysłowice do Katowic okrężny 
bieg kolarski ..Expressu'* na tras'e 108 
kim. Na starcie zebrała się imponująca I 
liczba 140 zawodników. Organizacja 
.wyścigu spoczywała w rekach śląskie
go OZK i wypadła niezwykle spręży
ście. Zainteresowanie b. duże.

Sytuacja w Lidze
1 Po ostatnich czterecli meczach ligo
wych tabela znów zmieniła swoje obli 
icze. Przyczyniła sie do tego też nie- 
-malo decyzja Wydziału Gier anulująca 
zwycięstwo 3:0 odniesione dwa tygod
nie temu przez ŁKS nad Warszawian-
ha w Łodzi.

i Tak czy owak w chwili obecnej 
idaje się. że jedna tylko Cracovia 
iszanse walki z Ruchem o tytuł

Pierwsze miejsce zdobył uchodzący 
zresztą od początku za faworyta Feliks 
Więcek z łódzkiej Resursy z rekordo
wą szybkością ,36 kim. na godz., zosta 
wiając daleko za sobą tak rutynowa
nych zawodników śląskich jak Rurań- 
skiego. Ligonia. Maja i innych.

Sprawna organizacja szwankowała 
na mecie, gdzie nie ziawita się dosta
teczna ilość posterunkowych, którzy’ 
mogliby na czas finiszu powstrzymać 
przejazd pojazdów mechanicznych.

W grupie licencjonowanej zawodni
ków wyniki były następujące: 1) Wię
cek 2:57,15. 2) Rosik (Pol. Katowice) 
3:00,42. 3) Łazarczyk (Wiktoria Czę
stochowa) 3:00,42. 4) Duda (Garbarnia 
Kr.). 5) Rurańs^i (Stadjon Chorzów) 
6) Trzamkowski (CKS). 7) Maj (Nowy 
Bytom). 8) Ligoń (Pol.). U niestowa- 
rzyszonycli: 1) Niesiewski Otton (War 
szawa) 3:15,11, 2) Grenda (Czeladź) 
3:15,12. 3) Dżonny (Żory) 3:20,15. 4) 
Szubski (Myszków) 5) Dowak (Kra
ków). 6) Hołysz (Kraków).

CZERNIOWCE. 16.9. — Tel. wł. —, od roku 1927. 
W meczu piłkarskim pomiędzy repre- PRZEMYSŁ, 
zenłacjami Czerniowiec i Stanisławo-' dniach 15 i 1 
wa, zwyciężyła drużyna rumuńska 
d;0 (2:0). Polacy grali bardzo słabo i

16.9. — Tel. wł. — W
16 b. m. odbyły się w

wy- 
ma 
mi-

strzowski. Przewaga Ruchu nad kra- 
ikowiauami uzewnętrznia sie obecnie je 
toynie w punktach zdobytych. Nato- 
•liast w straconych białoczarni . nie 
dali się zdystansować górnoślązakom

rzupelnie.
W dole tabeli oprócz trzech głów

nych kandydatów do spadku — Pod-! 
tgórza. Warszawianki i Polonii, o sfe-

Świetny wynik Metcalfa na 200 mtr. 
20,2 został osiągnięty, jak się okazuje, 
przy silnym, sprzyjającym wietrze, 
tak. że nie będzie mógł być uznany za 
rekord. Coprawda w parę dni później 
murzyn amerykański przebiegł 220 y. 
w stosunkowo lepszym nawet czas e

re zagrożoną ociera się również mi
mo wysokiei lokaty, ze względu na 

straconych .Warta,•ilość punktów 
loraz Legia.
i Obecna tabela

20,4, co jest też rekordem światowym, 
musi więc być w świetnej formie. Wy
nik 20,2 został osiągnięty- w ramach 
meczu Ameryka — Japonja, wygrane
go przez, Yankesów 84:75 pkt. Wyniki 
100 mtr, Metcalfe 105, 400 mtr. i 800

przegrali zasłużenie. Widzów prze
szło 3 tysiące.

GDAŃSK. 16.9. — Tel. wl. — W me
czu o mistrzostwo Ligi Gedania po
konała dotychczasowego mistrza Gdań 
ska Preussen w stosunku 2:1 (1:1). 
Widzów 2 tysiące.

STANISŁAWÓW. 16.9. — Tel. wl.— 
W meczu tenisowym pomiędzy druży 
na czerniowiecką Uniwersytecki Tenis 
Klub a miejscowym Sokołem zwycię
żył Sokół. 14:0.

LUBLIN. 16.9. — Tel. wl. — Wy
ścig kolarski na 50 kim. zakończył się 
zwycięstwem Łozy (Strzelec) w czasie 
1:32,15.4 sek. Startowało ogółem 20 
zawodników.

RADOM. 16.9. — Tel. wł. — Czar- 
ip — RKS 3:1 (1:0). Mecz o mistrz, 
kl. A zakończył sie sensacyjnem zwy
cięstwem Czarnych, którzy grali nie
zwykle ambitnie. Na wyróżnienie za
sługuje u zwycięzców świetna obro
na. RKS wystąpił z dwoma rezerwo
wymi j atak zupełnie zawiódł. Gra by 
la interesująca, wynik jest zasłużony. 
Bramki zdobyli dla Czarnych Krzy- 
sztoforski (obie z karnego) i jedna sa 
mobójcza. Honorowy punkt dla poko
nanych zdobył również z rzutu karne
go Matyjasiewicz.

Sędzia p. Bałdys choć podyktował 
dwa problematyczne rzuty karne wy
wiązał się dobrze ze swego zadania.

Tak więc w dniu dzisiejszym zosta
ła złamana hegemortja RKS w pilKar-, 
stwie radomskiem która trwała 7 lat

Przemyślu, ogólino-połskie mistrzostwa 
sportowe Związku Strzeleckiego, które 
zgromadziły na starcie przeszło 200 za 
wodni czek i zawodników następujących 
okręgów: Lublin, Lwów, Górny Śląsk 
i Przemyśl. W czasie zawodów pobito 
9 rekordów Związku Strzeleckiego, a 
w tern również pobiło jeden rekord 
polski mianowicie w chodzie na 50 km., 
w którem zwycięstwo odniósł Krzycz- 
kowdki z Warszawy.

wygląda następują-

3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10,

Ruch 
Cracovia 
Garbarnia 
Pogoń 
Warta
Ł.K.S.
Wisła 
Legia 
Polonia 
Warszawianka

17
14
17

17

17

27:7

20:14 
18:12 
18:16 
17:13 
16:12 
15:15

17 14:20
15 13:17
16 12:20
22 3:41

70:24 
34:18'
40:26 
31:25
39:32, 
21:241 
24:321 
19:20 
24:33 
19:35 
25:30

mtr. Hornboste! 49,4 i 1:54; 1500 mtr. 
Cunningham 4:08.6 (na 800 mtr. Cun- 
ningham byl trzeci; zarówno td, jak, i 
slaby czas na 1500 mtr. świadczy o 
złej formie rekordzisty świata); 5 kim 
Riu (J) 15:41,8, skok wwyż Aśakuma i 
Yada po 195. 3) Marty, rekordzista 
św’ata, 190(1); wdał Harada (J) 753, 

j tyczka Oye 4 mtr, 3) Nishjda (M) 4 
mtr., 3) Thompson 4 mtr., trójskok 
Oshima 15.28; 110' plotki Wood (A) 
14,6, 2) Murakami (.1); kula i dysk 
Dunin (A) 15.26 i 47,42. oszczep Nagan 
(.1) 62:07. młot Abe (J) 48.96; sztafeta

15;76 szwedzka USA 1:50,7,
11. Podgórze

ŁUCK. 16 .9. Tel. wł. W meczu o 
wejście do Ligii mistrz Wołynia PKS 
odniósł nieoczekiwane zwycięstwo nad- 
mistrzem Lwowa ex-1’gowymi Czarny 
mi w stosunku 3:1 (2:1). Policjanci 
mieli przez cały czas lekka przewagę. 
Bramki strzelili: Galer. Kirhel ; Mot- 
czanowski, dla Czarnych — Niemiec. 
Widzów 3000.

Wyprawa do Wrocławia
W przeciwieństwie do innych ośrod-, Jaervinenow (Fin.) do biegu 400 mtr. 

ków. zwłaszcza Warszawy, w Pozna-1 i rzutu oszczepem. Szweda Senssona 
nin cieszy sie lekkaatletyka dużą po-Ido trójskoku i skoku wdał. Ny na 
nularnością. Rekord pobiły Japonki, i 800 i 1500 mtr.. oraz Andersona do 
które na stadionie miejskim w Pozna- dysku i kuli, wreszcie pogromcę Ku
nin zgromadziły 8000 widzów. To też socińskiego. Duńczyka Nielsena na 5000 
zarząd POZLA. mając zapewnione po- i 3000 mtr. Niemiec Sievert. rekordzi

sta świata w dziesięciobójit. zgłosiłwodzenie finansowe, wykazuje ruchli
wość nienotowana w innych okręgach.___  ________ ____ _____  ____ już swój przyjazd do Poznania, chce 

Na dzień 23 września sfinalizowane I się bowiem zrewanżować za porażki 
zostało spotkanie międzymiastowe Po-1 poniesione na stadionie miejskim w I o

Ogólny poziom i wyniki sportowe źnań —"W*rocłaV się j znaniu na wiosnę b. r.
zawodów1 wskazują na znaczny postęp we Wrocławiu PZLA zaproponował poznańskiemu

Na dzień 30 września zarząd poz-1 okręgowi przeprowadzeni rewanżu 
Hańskiego okręgu projektuje wielkie i Kusociński Virtanen. POZLA d 
zawody międzynarodowe z udziałem | me wyrąził swej zgody

dorobku sportowego Związku Strzelec
kiego w czasie ubiegłego roku wysz
koleniowego. Organizacja zawodów 
bardzo sprawna. Na zawodach obecny 
byl główny komendant Związku Strze- 
lAr-L-ipwn nlik. Frvdrvch.leckiego pik. Frydrych.

W ogólnej punktacji okręgowej ziwy 
ciężył Górny Śląisk przed Lublimem.

LWÓW. 16.9. — Tel. wl. — Na boi
sku Sokoła Macierzy odbył się pięcio
bój drużynowy o nagrodę wędrowną 
iin. ś. p. dr. Petera. W ogólnej punk
tacji zwycięstwo poraź drugi odniosła 
drużyna Sokola Macierzy osiągając 
3.580.2 p.. 2) Dror 3.149.49. 3) Lechja 
2.230.32, dalej Pogoń 2.224.74. W kon
kurencji indywidualnej pierwsze miej
sce zajął Śliwaik (Sokół Macierz) 
3.405.27 p., 2) Ratner (Dror) 2.607.89 p.

LWÓW. 16.9. — Tel. wl. — W zawo 
dach kolarskich rozegranych na bieżni 
Czarnych osiągnięto następujące wyni
ki: Bieg na 5 kim. 20 okr.: 1) Droho- 
byciki 15:20,2; bieg na 50 kim. 20 okr.: 
1) Dobrzański 37:15. 1.000 m. z próbą 
szybkości: 1) Drohobycki 1:39.6.

czołowych lekkoatletów europejskich. 
Poproszono wiceprezesa PZLA p. Szla- 
chciaka, który bawił, jak wiadomo.

Turynie. o zajęcie sie
obsada. I tak POZLA zamierza spro
wadzić Węgra Sira i Niemca Borch-

powyższą propozycję.

spro- i Kalendarz piłkarza
meiera do biegów na 100 i 200 mtr.,
Niemca Koeniga na 800 mtr., M. i

Nalbllższa wielka polsko-niemiecka
£ impreza Piłkarska będzie międzymia

stowy mecz Kraków — Berlin. Odbc- 
=s dzie się 011 w Berlinie 2 grudnia br«

niemal dokładnie w roczeiicę pierwsze-vdavaw «« . memai uioKiaome w roczeiicę pierwKRAKÓW 16.9. — Teł. wł. — W me ,go spotkania Polska — Niemcy. Kra‘ 
uzielę odbył się strzelecki wyścig będzie więc miał szybka i zas>
tccyklowy „Szlakiem Kadrówki na czytną okazję przy najmniej częściowe- 
trasie Kielce — Tokarnia — Jędrze- g0 zrehabilitowania naszego pilkarstwa 
iow — Miechów — Kraków, długość■■ ua niemieckim rynku.
119 khn. Bieg zorganizowany zostali w powrotnej drodze do Italii 
z okazji 20-lecia wymarszu Legionów. • gra Milano F. C. • zawody p lkar- 
Do mety przybyło ogółem 154 maszy- skie z I. F. C. (Katowice) na nowym 
ny w czasie klasyfikacyjnym. I stadionie w Muchowcti. Mecz oubę-

Zespołowo zwyciężyła drużyna Nr. | dzte sję w czwartek, dnia 20 wrzeim* 
22 (Strzelec, Kielce) zdobywając 481' 
okt. W klasyfikacji Indywidualnej 
zwyciężył Pionczak Konrad (Kraków) 
5ń pkt.

&AVEW

EOWA BOKI
NIC NIE SZKODZI W

Nagrodę prezesa zarządu głównego 
Zw. Strzeleckiego za najliczniejszy u- 
dział zdobył warszawski Strzelec, 
który wystawił 29 drużyn.

KATOWICE. 16.9. — Tel. wł. — Ha- 
poel palestyński pokonał w ubiegłą so
botę reprezentacje robotniczych klu
bów sportowych Śląska w stosunku 
4:1 (0:1). Ruch I-b — Reprezentacja 
RKS-ów 9:2

o godz. 16-tej.
I Finałowy turnie] piłkarski o mist zo 
stwo Zw. Makabi w Polsce rozegrany 
.zostanie w Lodzi 22, 23 i 24 b. m. U- 
dział w nim wezmą: Makabi. (Łódź),
Hasmonea (Lwów). Makabi (Kra
ków) !• Makabi (Grodno). System gier 
— puharowy.

Na zakończenie sezonu piłkarskiego 
zawita do Wielkich Hajduk, b. mistrz 
piłkarski Niemiec, F. C. Bayern (Mo
nachium). Bawarczycy rozegrają z R\* 
chem najprawdopodobniej 2 mecze 8 
i 9 grudnia.

ZA^ZI
80 NMVCI» Wl WłUMHIŁH WIMAłW ,

, . e. ; n* i t * -i rerencz ODjar tr
Iskra Siemianowice — Biała Lipnik lonli warszawskiej.

Ferencz objął treningi piłkarzy Po-
3:1 (0:1). Mecz o wejście do ligi ślą- Warszawa — Łódź, międzMininsi.towy
skiej. Wszystkie bramki dla Iskr.^ piłkarski reprezen-tacji robotni' 
był Lepisz. Sędziował p. Kandzia, b.języch rozegrany zostanie dnia 30 wrze 
aoorzc. .’śnia r. b. w Tomaszowie Mazowieckim»
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Lwowie 3:5^ w' Krakowie 4:3
lwów, PHkarzv włoskiego F. C. Milan na boiskach małopolskich
Pogoń potwierdziła dzisiaj całko’ 

wicie swą markę nieoblięzakłej 
drużyny. Wśród 3.000 widzów nie 
było bodaj ani jednego, któryby 
wierzył w możliwość sukcesu Iwo
wian, przeciwnie — przepowiada-1 
no rekordową porażkę.

lymczasem stało sie inaczej. Pol 
.eon walczyła z ambicją, zapałem' 
i wolą zwycięstwa i te walory du i 
chow e w znacznej mierze przyczy ■ 
uily się do uzyskania sukcesu.

Na meczu sobotnim mieliśmy 
jednak znów możność zaobserwo
wać poważny mankament mszego 
lekarstwa: nieumiejętność utrzy
mania dobrego wyniku. Pogoń w I 
drugiej połowie prowadziła 4:1, al
pmem nastąpił okres, w którym 
cały ten dorobek omal nie został
stracony.

1 oczątek nie zapowiadał się zre 
sztą zbyt obiecująco. Włosi z miej 
sea przejęli inicjatywę i, wśród a- 
plauzu publiczności, atak ich raz 
poraź podsuwał sie pod bramkę i 
lwowian, którzy onieśmieleni reno
mu przeciwnika nie ważyli się na 
wet oa próbę jakiejś kontrakcji.

Zwolna zaczęła trema ustępo
wać. Udany rajd flankowy Niech
ciała zakończył sie w 9-ej min.
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STEEPLE CHASE 
odbył się na dystansie około 3 
km. podczas sztafetowych mi

strzostw Polski

LESICKI PROWADZI 
w sztafecie olimpijskiej na mi
strzostwach Polski przed Kuź

mickim i Millerem.

wykorz/ te>? o-(zadecydowało o ierz
?rzec.nVnka. Atak igrała zmiennie. Nie brak było mo-!bek, Hania Wasiewicz' 

i ^d->bra™ka !'^entów krytycznych co przy szyb i mann, Matjas I. Kraim,

sukcesie. Obrona | Pogoń: Albański. Jerzewski. Zró 
lie brak hvłin mn-!h^lr. Hnrwi u/nr;™,; ..., Deutscli-

i^i w przeciągu dwuch mtaut!Zimmer/ 
dwie daLePr^ P?zv Zrób?1 niZie a™ md ' K^KÓW, 16. 9. - F. C. Mila-!

nil', “ L:T i oramK1 ~ PrzZ Zrobka. Albański poza jednym błę, no — Cracovia 4-3 Pn in- 
fq7a^ZeAn raniCa z.a'Yodzi zreszta 'dem właściwie zadowolił. 1 wazji austriackiej ' 1 wegierskiei 
ratalnie Albański. ktArv n 11 c< *■/ । oł iTHnli _     I . « “ . ęk 16 TSK1BJ j NOWY REKORD POLSKI 

w jeździe za motorami (25 km.) ustalił Stahl na Dynasach. 
Prowadzi go Podgórski.

Cracovia 4:3 (2:1). Po in-
~ 7—I'--- . । ausujiivMcj 1 węgierskiej,

Włos! grah bardzo merowno.! jaka w tym roku nawiedziła bo-

'1 i A0-.0 p^ectwnlkowl.
-je. a juz Nahaczewski, Da zatrzymania Zimmera w medo-; wiała sie sprawa z dvspozvda i nnMnori-zi-Or, ’ ■ 7T"przejąwszy podanie niemal na śro zwolony sposób kończy się rzu-1 strzałową. Pomoc ustępowała iuż nn a s.rodka

dku boiska ryzykuje długi górny ^m karnym, który tym razem eg- znacznie pierXfS^^^ 
strzał. Piłka idzie lukiem, bram- ^-uje pewnie Ńiechcioł - 5:3 [nie przekroczyła Uionfu pSecięt I zn6w 
Kurz wioski zlę oblicza jej kąt — jest juz przesądzony. Wo|ix>ści. Bramkarz - poza jedną [ wartośdowv Wkld Ł
wyciąga pięsc i... Pogoń prowadzi;^ ciemności sędzia na pięć mi- bramką - nie ponosił winy, srał I tXstkp X i- ■
(wsrod nieopisanego entuzjazmu)— Przed upływem normalnego efektownie i zbierał kilkakrotnie I zebintv hnje za-

Miejsco wi walczą teraz bardzo czasu, odgwizduie mecz. oklaski. Włosi grali poza tern szyb skonu h In? d?’ - _________________ ____ - ■
energicznie, prowadzą grę zupeł-| Pogoń grała nadzwyczaj ambit- ko i energicznie, niezaw
me równorzędną i narzucają sy- nie. Niespodziankę sprawił napad, j sto. Starali się stosować system । do celu swp™ „.-JJ„LZawSZe Mvsiak, ale reszta wyczerpała się 
stem przyziemny, który Włochom, który zdobył sie na szybką, celo-1 »W“, czem jednak nie osiągali do- naikrótszu cirn^ PJn^aCf.enia •1 • ...........................

™£H-J od.p.?,wiada- wa.gre- bez niepotrzebnego obcią[brych rezultatów. Sędzia p. Glo- pod brandre orzeehvnikA S'C
W 19-ei min. kilka niedoriaitr- żarna Sie drnhinznmxtrn. L-nmhlnoo;-, WAPZ -z Pr-zpmtzćln przeciwnika.

ostrym strzałem w słupek.

fatalnie Albański, który puszcza 
dolną piłkę między nogami.

po-
czem dopiero Matjas I dobija piłkę 
t'n sintki __ 1 .(H1'0 siatki
kły owacje.

W 19-ej min.

we, przetrzymuje oapór i sama akcję prawie
Grzmot oklasków

sie
- ■; gości, a 11 podniesionych rąk od- 

dyspozycją i powiedziało ze środka faszys- Na pięknem tle gości, grę Cra- 
covii określić można dwoma sto

Po długiej przerwie oglądaliśmy 
znów footbal prawdziwy i pełno-

Widzieliśmy jede
nastkę, gdzie wszystkie linje za-

wami: zawiodła w zupełności. — 
Poza Szumcem, który w bramce 
spisał się zupełnie dobrze, wszy-
scy prawie grali znacznie niżej od 
swej przeciętnej. Jeszcze Zieliński ........ 
do przerwy miał dobre momenty i Kisieliński.

PC Milano: Compiani, Perversi, 
Bonizzoni, Bertoletti, Cresta, Ar- 
cassi, Stella, Romani, Rossi, Silve
stri.

Cracovia: Szumieć, Pająk, La
sota, Chruściński, Cebulak, My-
siak, Zieliński, Kossok, Migas (da 
wniej Świteź Lwów), Ciszewski,

kilka niedociąg- żania się drobiazgową kombinacją, wacz z Przemyśla. i
•oeiTrnk . n r\ -»’ OT _ TJ   « j > u /-» JIH /-» . . ■ , . I CIZ.tH.CIII ]

r. C. Milen: Campiam, Perversi, dealny start,
Pozatem idealna gra głową, i'męć. zapoczątkowanych niefortun-: Dobrze spisywał sie Zimmer któ-

nym wyrzutem piłki przez Albań-m-y porzucił nawyczki driblingowe. Bonizzoni" PigoKi"RaVtole^H VCre'i przecley
skiew. OTZyl)osl gościom oierwszy; Pomoc starała sic forsować m sla Arća i sSla Mo et I Rossd X svLm nS Um°Żli‘ 
nota prm Silvestriego. W 30-ej' przyziemda, co w znacznej mierze Silvestr" '
min. bramkarz włoski paruje rzut i------- K y 1 narzucenie s
karny strzelony ostro przez Matja 
sa I. Polowa nie przynosi zmiany.

Po przerwie już 3-cia minuta
przynosi nową niespodziankę. Ńie
chcioł bije rzut wolny, a młody 
Kraus głową kieruje prawdziwą 
bombę do siatki — 3:1. W 16-ej mi 
nucie wolny ze środka, bramkarz
broni niezbyt dokładnie, Ńiechcioł

po niedługim czasie i. spełniała 
funkcje tylko defenzywne.

Gra w szybkiem tempie. W 8- 
mej minucie strzał Kisielińskiego 
muska pięść bramkarza, który ra
tuje. w ostatniej chwili. Za chwilę 
piłka Romaniego przechodzi obok.Szanse gospodarzy popsuły do 

reszty ciągłe zmiany w drużynie. 
Po przerwie gracze zmieniali się 
co kilka minut, przechodząc z po- 

- ------ । zycji na pozycję, z boiska poza
swego tempa I bramkę i spowrotem.

a przedewszystkiem
Hvionlo sję uniożli-1

narzucenie

Wypad do Czechosłowacji
Dowiedzmy się co robią piłkarze naszego sąsiada

Rmn sira urfYaćttLi 1^. __  *_______ i. ___ « • «Brno, we wrześniu.
Gdy piłkarze czechosłowaccy uda

si przy nim i piłka znów ląduje j —r ...„„
siatce — 4:1. I zasłużony odpoczynek letni, życie

Zanosi się na pogrom czarnoczer: sportowe w Republice zamarło. Se-

się przed dwoma miesiącami na

ło nawet w innych gałęziach sportu.
Ale ten okres wakacyjno - ferjo- 

wy wykorzystały kluby, głównie li-

wonych. Jednak i miejscowi są wi' zon fooJbalowy skończył się, a w 
tłocznie wypompowani. Goście okresie feryj piłkarskich głucho by-

gowe, niezwykle pracowicie. Przez 
cały prawie ten czas odbywały się 
tranzakcje handlowe ó graczy, kup
no, sprzedaż czy wypożyczanie „u- 
zbrojenia ligowego". Najaktywniej-

, słupka. Arcassi i Silvestri na skrzy 
: dłach pracują wyśmienicie, impo- 
■ nując nietylko biegami, ale zagra- 
i zając przez swą świetną dyspozy- 

I cję strzałową.
Włosi przygniatają Cracovię, 

1 co nie przeszkadza jednak, iż w 
23-ciej minucie Zieliński podaje pił 
kę Migasowi, ten objeżdża, obroń
cę i plasuje w róg. 1:0. Huragan 
oklasków wita sukces gospodarzy. 
Włosi zabierają się do pracy i w 
trzy minuty później Stella, dale
kim strzałem uzyskuje wyrówna- 

■ nie — 1:1.
Następuje kilkanaście minut 

i przewagi włoskiej. Okres ten u- 
■ rozmaica świetna bomba Berto- 

letiego, obroniona przez Szumca 
w 43-ciej minucie. W minutę póź
niej jednak zagrywa on świetnie 
z Rossim i rezultat do przerwy 
brzmi: 2:1.

Obustronne sytuacje podbram- ■ 
kowe inaugurują drugą połowę 
gry. Cracovia gra teraz z Lasotą 
zamiast Pająka. Opuszcza również 
szeregi Kossok, którego miejsce 
zajmuje Rusinek. Goście atakują. 
Obrona gospodarzy coraz słab-

Strzał Romaniego ratuje Chru 
ściński w ostatnim momencie. Za 
chwilę jednak Arcassi podwyższa 
wynik (17 min.) na 3:1, a w 20-tej 
brzmi on już 4:1! Strzelcem był 
Romani.

Pająk wraca znów na miejsce 
Lasoty. Ciszewski zmienia się z 
Kossokiem. Dzięki dobremu poda
niu Chruścińskiego — Rusinek 
strzela przytomnie drugą bramkę. 
4:2, co powoduje znów kilka strza 
łow włoskich, obronionych przy
tomnie przez Szumca.

Zbliża się powoli koniec. Wśród 
„tajemniczych" okoliczności sę
dzia dyktuje rzut karny i Migas - 
lekkim strzałem ustala w 35-tej 
minucie wynik dnia.

Sędzia p. Stopa wykazał za ma
ło rutyny, jak na tak poważne 
spotkanie.

nego bramkarza Vojtę. Nie wiele 
brakowało do sfinalizowania tran- 
zakcji, gdy Slavii w oko wpadł bram 
karz Beogradzkiego K. S. Jakszicz, 
który tak świetnie bronił bramki ju
gosłowiańskiej na meczach z Polską, 
a tydzień potem z Czechosłowacją. 
Kilka obiecujących słówek i jeszcze

szą w tym kierunku działalność wy więcej szeleszczących tysiączków 
kazały tutejsze Żidenice. Żerem żi- -- * ■ ■ ■
denic, a także i innych klubów ze i
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Wogóle na temat tranzakcyj pił
karskich w Czechosłowacji' dałoby 
się wiele pisać. Wspomnieć tylko 
wypada starania Slavii o wiedeńskie

Nie były to jedyne sensacje tego go Bicana, a P.rościejowa o Toldie- 
rodzaju. Nasze Żidenice starały się, go z Ferecvarosu i t. d.
o obrońcę Żeniska. ze Slavii wza- I W inny natomiast sposób przygo- 
mian zaco odstąpić jej miały świet-1 towywały się sympatyczna drużyna

Spartą na czele były obie ofiary o- 
statnich mistrzostw: Victoria żiż- 
kov i Nachod. Na obu outsiderów 
ligi czeskiej rzucono się z niezwy
kłym zapałem i rozkupiono wszyst
kich ich wartościowszych graczy.

świetny interes zrobiła Victoria 
żiżkov, która jak się okazało sprze
dała większość swoich graczy za 
niezwykle wysokie honorarja. I tak 
Sparta zapłaciła za Zajiczka 50.000

zatrzymały Jakszica w Pradze.
W tern miejscu zdziwić się wypa 

da, dlaczego Slavia, która w swych 
szeregach posiada najlepszego bram 
karza świata Planiczkę kupiła 
Jakszicza. C..............

Kladna do sezonu mistrzowskiego. 
Drużyna ta w ostatnim roku wybi
ła się na czoło ligi i tylko nieznacz
nie ustąpiła-miejsca w tabeli Slavii 
i Sparcie, choć tę ostatnią w bezpo
średniej walce pokonała tylko... 5:0. 
A że autorem wszystkich 5-ciu bra
mek był nikt inny tylko Kloz, które 
go Kladno swego czasu kupiło sobie 
od ... Sparty, zrozumiałą się więc 
staje sensacja za jaką wynik ucho
dził.

Dziś Kladno bawi na tournee w 
Ameryce. Zaszczytne zaproszenie-i y H.... i Ameryce. Zaszczytne 

arii wynikiemCzechosłowacji od dłuższego czasu 
choruje. Przed wielu tygodniami 
padł ofiarą kontuzji i niema dotąd
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koron, Żidenice za Pruszę 35.000, 
Prosciejów za Suchego 25 tysięcy. 
Tyleż zapłaciła Sparta za Hruszkę, 
a uwzględniwszy jeszcze 60.000 ja
kie swego czasu zapłaciła Slavia za 
Bradacza okaże się, że Victoria by
ła świetnym „sklepikiem" graczy.

pewności, czy wróci wogóle na daw 
ny swój piedestał. Slavia, mimo 
wdzięczności dla Planiczki, wołała 
się jednak zabezpieczyć i zdobyć no 
wego bramkarza, zwłaszcza, że Pla- 
niczka broni bramki Slavii już prze 
szło 10 lat.

-------- 1 większego 
zaufania organizatorów do tej dru
żyny, aniżeli do bardziej renomo
wanych Slavji i Sparty.

Zaufanie to potwierdziło Kladno 
świetnymi wynikami w Mitropacu- 
pie, w którym wyeliminowało nie
spodziewanie Ambrosianę, a Fe-
renevaros zwyciężyło 4:1. Czesi w 

! czasie swego objazdu amerykańskie 
go osiągnęli cały szereg wysokich 

' zwycięstw, z których najcenniejszem 
jest dotąd triumf nad repr. Stanu'Il
linois 4:1.

। Gdzieindziej również nie brak sen 
sacyj. W drugim tygodniu mi
strzostw spotkała się Sparta z Żide- 
nicami i uległa im aż 0:4. Była to 
sensacja nie mniejsza od wspomnia 
nej wyżej porażki Sparty z Kladnem 
Inne wyniki nie wykraczały poza ra 
my przewidywań.

Gorzej natomiast powodzi się Po 
lonji karwińskiej w mistrzostwach 
dywizji morawsko - śląskiej. Pier
wszy mecz rozegrała ona w Zlinie 
z Batią i uległa drużynie fabrycznej 
2:4. Był to wynik spodziewany, bo
wiem zwycięstwo w Zlinie należy 
do rzeczy bardziej niż rzadkich.

Natomiast druga porażka Polonji 
była niespodziewana. Doznała ona 
jej od sąsiedzkiej Slezskiej Ostrawy. 
Przeciwnika tego stale Polonia biła, 
a tymczasem w meczu mistrzowskim 
uległa mu 1:2, przyczem decydują
ca bramka była samobójcza. Pozy
cja Polonii nie jest więc przyjem
na, ale miejmy nadzieję, że zdoła 
ona wywindować się z zajmowane
go obecnie ostatniego miejsca.

m. lip.

o trwałym smaku

1 e d yna suma do żucia

A

SŁYNNY BIEGACZ W ROLI TANCERZA.
Stanisław Petkiewicz zdobył sobie obecnie niebylejaka sławę...

Program jego kreacyj (z żona) 
na deskach musie-halów Barcelony.

Z 5 METRÓW W AUT 
strzelił Artur na meczu Wisła— Polonia. Pełni strachu usiłują 
mu przszkodzić Skrzypczak i KorniejewskL

, BIEG AMERYKAŃSKI
dla lekkoatletów II klasy odbył się w ramach sztafetowych mi
strzostw Polski. Wysrała osada Warszawianki

FRED PERRY 
zdobył mistrzostwo Ameryki, 
udowadniając, że jest pierw

szym tenisistą światy
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Nielsen — to
KOPENHAGA, 16. 9. Teł. wl. W ra- 

! mach zawodów bokserskich odbył sie 
bieg 5 km. z udziałem Lethinesia. star
tującego poraź pierwszy po swej cho- 
,,Tobie i Nielsena. Nielsen nie odegrał 
żadni roli w biegu i wycofa! sie po 3 
tys. metrów. Lethinen prowadził cały 
czas, już na 1500 m. oderwał sie od 

l ^przeciwników i wygrał pewnie w 14 
nm. 48.4 sek„ 2) Petterson (Szwecja) 
iil4:56. .3) Axelssoti (Danja) 15:03.
■ BUDAPESZT, 16. 9. Tel. wl. Na mt- 
strzostwach kobiecych i sztafetowych 
Węgier padlo parę -dobrych wyników. 
Skok wwyż pań wygrała Zsak 154, 
sztafetę 4X100 m. — BRTE z Sirem i 
iKovacsem w 41.2. Na meczu Węgry 
Zachodnie — Styria 63:45, Bodossy 

- skoczył wwyż 195, a Lcithner miał na 
i .400 m. 49.7.

OSLO, 16. 9. Tel. wl. Na mityngu 
"lekkoatletycznym z udziałem zawodni
ków angielskich i szweckicin Loyelock 

■ ■wygrał 1500 m. w czasie 3:57.3. Szwed 
■ , Ńv nie startował.

PAiRYŻ, 16. 9. Tel. wl. Tilden ..poko
na! ponownie Cocheta w stosunku 3:6, 
6:3. 7:5. 6:4.

Mistrz szosowy świata Kaers. wyka- 
o ponownie swą szybkość, dzięki któ 
iit rei wygrał na- finiszu tytuł. Kaers po- 

I bil w meczu omnium Guerrę. wygry- 
•iftwając obie próby szybkości. Guerra 

1 Zwyciężył w biegu z doganianiem.
Mecz dwu mistrzów, Szkocji i An-

nie ŁebUnen I • «w.glji, Glasgow Rangers i Arsenału za-1 o puim Europy stado wal jak Richterem. W druz^ 

kończył się wobec 55.000 widzów wy- zwvkle bcz powodzeniu Szamota. Był 
nikiem remisowym 1:1. Szkoci_ men cziuilRlvlll -----c!:cw:j 
stalą przewagę, ale dopiero na la mm. z;)graI1iCZIICi, która spotkała się z dru- 
przed końcem zdołał Mc Phail zrew.m ^.p.i francuską. Przedewszystkiern od- 
źować się za bramkę zdobytą przypid bv|v sję Rozgrywki wewnątrz drużyny, 
kowo p.rzez Pastina na początku gry. przyczem Szamota zajął ostatnie miej-

sce za Schercnsem. Falk Hansenem,
rlClTtCrCIII. W u l y »•1 •

ciężył Gerardin przed Michardem. Jezo
-vKie oez pinniu^ru i HmcheuK W rozgrywkach i.tialo-czlonkitm w^h zwyciężył Scherens (27 pkt.)

przed Gerardinem (26.5 pkO. -D Mi- 
chard (25.5 pkt.). 4) Falk Hanseu Ib.o 
pkt., 5) Richter 15 pkt.

Magne znowu zwyciężapARVŁ t-. .u «t
dc Narodów dla szosowcom (140 kmJ|znanj ko!arze van Ncck i vati Hcvei 
wygrał zwycięzca Tour de France —. zslll(.ii tragic.na śmiejcun Jadać 'nn ,. 
Antoni Magne w 3:35:57 przed Francu-| 
zem Fournier. Hiszpanem Montero i 
Belgiem Rebry. Zawodu cy startowali

chodem w.padli pod pociąg. Ktorv w 
ich przeszło 60 m.— Kolarze po:, u,, 
śmierć na miejscu.

WIEDEŃ, 16. 9. Tel. wl. Nic udał s-ę
mstrz amatorski świata w spr nGe

Niemcy biją Szwajcarów ■ Belgów
wygrywając 3-etapowy wyścig szosowy ow Kim.
m >■*ri-BERLIN, 16.9. — ' 

zentacja kolarska Niemie-. dowiodła

Hokef
Wspólne posiedzenie dawnego i no

wego zarządu PZHL, odbyło sie dwa 
14 b. m. Ustępujący prezes dr. M. 
Jaroszyński zda! oficjalnie Związek i 
jego sprawy nowemu prezesowi .p. kon 
śiilowi Hulanickiemu. Nowy zarząd w 
formie dyskusyjnej zapoznał s:ę z to
kiem prac, otrzymując szereg wyja
śnień ze strony b. członków zarzą
du.

Powołano dwie specjalne komisje: 
Sportowa z pp. Chrzanowski, Sachs, 
Zarzycki.

Zaległych aobow. finans. — Dr. Ma- 
fuszccki, Łabentowicz, Goszczyński.

Referat prasowy objął Dr. Białkow
ski.

Na zebraniu tern zapadła decyzja 
wz-eda udziału w Mistrzostwach 
Świata w Davos w czasie od 19 — 27 
stycznia 1935.

Postanowiono też zwrócić sie do 
Amerykańskiego Komitetu Organizą- 
cyinego -rozgrywek o Puha.r Styki w 
sjirawie wprowadzen a w życie posta 
nówień statutu ułożonego, w czasie po
bytu re,prezent. w St. Zjednoczonych 
i spowodowania -przyjazdu drużyny 
repr. amerykańskiej na 3 mecze do 
Polski. Rozgrywki Polska — Amery
ka mają sie odbywać co 2 lata naprze 
mian w Polsce i w Ameryce.

penowuie swej znakomitej formy, wy
grywając w imponującym styilu wielki 
wyścig diwuciapow y <>68 klim.. prowa
dzący wzdiluż Remi, od granicy szwaj- 
canskieij aż po beligijlską z Bazylei do 
Cieve- Wyścig .ten ma stare tradycje, 
byt boiwiem po raz pierwszy rozegra
ny przed 40 laty. Od 22 lat został jed
nak zawieszony.

Startowały trzy drużyny po 12 ko
larzy w każdej, z Szwajcarii. Belgii i 
Niemiec. Niemcy reprezentowali Kriickl. 
Weiss. Wierz, Loeber, Scheller. Ober-' 
bec.k, Kranzer Balzer. Hauswald. Hup- 
feM, Figay, Fuhrman.

W pierwiszym etapie Bazylea—jRues- 
elsheim zastosowali Niemcy tę sarną 
taktykę co- przeciw Polsce: szalone 
tempo coraz zwiększające się i uciecz
ki kolarzy, skazanych na przegraną. 
Bardzo prędko też grupń czołowa zo
stała rozbita przyczem w czołówce z 
9 kolarzy poza Niemcami uirzyimywair 
się tylko Belg Lowag:e i Szwajcarzy' 
Sta-ub i Suter. Już na półmetku w Karl 
sruhe gdzie był przymusowy 30 minu
towy odpoczynek, różnica pomiędzy 
poszczcigólnemi grupami wynosiła po 
parę mimst. Do mety wpadlo razem 
siedmiu kolarzy, w tein sześciu Niem
ców i Szwajcar Sutter, o’4 minuty 
przed następną grupą czterech kolarzy' 
która wyprzedziła pozostałych tylko, o 
23 mimrty. Wśród owych maruderów

gay i Loeber.
Ńa finiszu zwyciężył Sutter w 

1(1:05:02 (dystans 354 kim.) przed 
Wierzcm, Weissem, Balzerem, Haus- 
waldem Huepfeldem i Krauzerem, S) 
Lnwagic 10:09:20. W tej grupie byt też 
późniejszy zwycięzca Scheller.

Drugi etap Ruesselsheim — Clcve 
(313 kłm.) wygrał Scheller, bijąc o 2 
minutv Fnlirniami. a że ta dwójka wy
przedziła o U minut następnych kola
rzy więc w ogólnej klasyfikacji Scłiel-
ter odrobił stracone na pierwszym eta
pie 4 minuty i wygrał pewnie.

Bohaterem wyścigu byt jednak Emir 
maili, który nciekł samotnie miał w 
Duisburgu już 10 minut przewagi, o- 
slabt jednak potem i w Kewelar dogo
nił go Scheller. Przed samą metą 
Fuhrman nadto upad) i Scheller doje
chał samotnię do mety., biją-c o blisko 
2 minuty swego rodaka.

Scheller wygrał w czasie 10:07:00 o
jedenaście niimiit jako trzeci 
chał Wierz,' potem Sutter.

pirzyje-

Regulamin Tour de France w roku 
przyszly-m, jak zawsze, będzie nieco 
zmieniony.

z.u do Tour de France mc.że być 
. ........... dopuszczony tylko kolarz obeznany z

we" i skrornna ilość kolarzy indywidual górami 1 to !,le.
............................... • ----- ale takienn jakich u nas wogoie mi. 

ma. Kolarz polski odpadlby beznadziej
ne na ostatnie miejsce już u Woge- 

zach. cóż dopiero mówić o Alpach lun

nych, więcej będzie etapów na czas, 
diuiższe etapy górskie.

W paru punktach powinny one nas me na
jednak' interesować: po pierwsze orga
nizator Desgrainges po raz pierwszy 
przewidział w swym Totirze miejsce 
dla Polaka. Po drugie regulamin ata
kuje dość ostro przesadnie pojętą „jaz
dę dla ojczyzny".

Polak może sobie rościć pretensję do
startu!, albo
dowej, albo

między na ro-

Pirenejach. ...
Nic ulega więc wąitpliwc-sci. ze o 

udziale w Tour de France może ma-, 
rzyć tylko Polak, zamieszkały we 
Francji (K-rajeiwski?) lob 
rdzenny kolarz polski, któryby prze
szedł solidny wdelotygodmowy tremng

■j. na trasie Tour de France.> truś.u i „uu ,
tworzy cztery i Ciekawy jest atak „na ducha zespoto 
.w,

kolarzy Hola.ndji. Danji, Anglji. Portu
galii, 1’oU'ki. Bałkanów. Austiralji. czy 
też Stanów Zjednoczonych (kolejność 
państw pedajemy za p. Degranges). 
Kolarz polski tneże leż znaleźć się

bdgij-
> ietto za

wśród 6 kolarzy indywidualnych do
puszczonych do wyścigu oprócz 6 Bel
gów, 6 Wtochow i 6 Francuzów.

Gzy kolarstwo polskie może: skorzy
stać z tej oferty. Nie. a przynajmniej 
jeszcze, nie. Już sam Desgranges mó-

od MŁODOŚCI do STAROŚCI BĘDZIESZ MIEĆ ZDROWE ZĘBY 
UŻYWAJ STALE AGATOL PASTE do ZĘBÓW ST.6ÓR5KIEG0

Gwiazda strzela 2 bramki 
ale traci 7 na rzecz Legii

POZNAN. 16.9. — Tel. wl. — O wej
ście do Ligi. Legja (Poznań) — Gwiaz
da (Warszawa) 7:2 (3:0). Bramki dla 
Legji strzelili Mikołajewski i Zugehor 
po 2. Kwintkicwiez, Markiewicz i Gem- 
zler po jednej. Dla Gwiazdy Lemer z 
karnego i Zylbersztajn.

Legj.a — Widermański, Walczak, Du 
sik, Lipiak. Chmielewski. Zaremba, 
Kwintkiewicz 1L Mikołajewski II, Zu-

Po przerwie Legja przeważa zdecy- 
dowmiie. Gwiazda ścią,ga prawie całą 
pomoc pod swoją bramkę. Dalsze bram 
ki zdobywają w 12 minucie M kolajew- 
skr. w 15 m. Zuigeljór, w 22 minucie 
Kwinitkieiwicz. w <szcie w 26 minucie 
Mikołajewski. Pierwszą bramikę dla 
Gwna.zdy uzyskał Lernef z karnego' za 
fcur obrońcy. Druga strzelili z zamie
szania w 40 min- Silberstein.

gehor. Gemzler. Markiewicz. i Gwiazda zaprezentowała się jako
Gwiazda: Cukrawicz. Filar, Gold-1 przeciętny zespół A-klasowy. grający 

berg. Fajnbau-m, Bronsztajn, LebesoW, .................... ' ' '
Scliuldiuger. Zylbersztajn, Lemer I,

Mgr. M. Dickes. wiceprezes polskiej 
■ Makabi został wydelegowany do Lon

dynu -dla omówienia z lordem Melschc 
tern spraw związanych z wyjazdem 
ekspedycji z Polski na Makabiadę.

Męski obóz lekkoatletyczny przed 
II Makab-ada. otwarty zostanie w 
Przemyślu dnia 21 b. m. Naczelnym 

- instruktorem będzie p. Ostałowski z 
Częstochowy.

Frajbaum, Wiener.
Zasłużone nawet w tym stosunku 

zwycięstwo Legji, która była lepszą od 
Gwiazdy o całą klasę, górując tak 
technicznie jak i taktycznie. Przez 
pierwsze 15 minut gra była wyrówna
na, potem Legja się rozgrywa, opano
wując pole i góruije do pauzy, strze
lając bramki' przez Markiewicza w 24 
minucie. Gemzlera w 29 minucie. Wy
nik do pauzy ustala w 39 minucie Zu- 
gehór.

w polu dość dobrze, lecz pod bramką 
przeciwnika zawodzący kompletnie.

Niedziela w Krakowie
KRAKÓW. 16.9. — Tel. wl. — Unja 

(Sosnowiec) — Grzegórzecki (Kra
ków) 1:1 (0:0). Zawody o wejście 
do Ligi toczyły sie przy dość licznej 
widowni i stały na zadawalającym po 
Złomie. Obie drużyny, a szczególnie 
goście pokazali ładną grę, dysponując
szeregiem utalentowanych jednostek.
Gracze tacy, jak Gwoźdź, zasługują w 
zupełności na wzięcie ich pod uwagę.
przy ustalaniu reprezentacji, 
dy wykazały przewagę Hu
«rając lepiej w polu zawodziła w sy
tuacjach podbramkowych. Grzego- 
irzecki gra! słabiej niż zwykle. Pro-
.wadzenie . uzyskał 
.3-ej minucie drugiej 
go strzału Habera, 
dlo po odgwizdaniu

wstępnych rozegrano następujące pól 
finały: I klasa panów: dr. Ltebling— 
Ciężak 6:3. 6:2. Eder — Herbst 6:3, 
6:3. W finale Eder — dr. Liebling 6:3. 
7:5, 6:1. Eder pokazał dużo ambicji i 
szybkość, a przedewszystkiern wytrzy 
małość. I klasa pań: półfinały: .1. Ję
drzejowska — Parasińska 6:1, 6:0. Du
bieńska
Finał:

lawo- 6:0, 6:1. 
która trudu.

Grzegórzecki w 
połowy, z ostre- 
Wyrównanie na
rzutu karnego za

— Z. Jędrzejowska 7:5. 6:2. 
J. Jędrzejowska — Dubieńska 

. Jędrzejowska wygrywa bez

-I Gra podwójna panów I klasy: Do fi- 
>- nalu. doszły pary: Liebling, Herbst, 
i- oraz Eder i Feldman.

Gra mieszana I klasy: J. Jędrze
jowska. Szyszko — Parasińska, dr.
Liebling 6:0.

rękę obrońcy Grzegórzeckiego. Bram- ( 
kę strzelił Gwóźdź. I

Drużyny wystąpiły w składach: 
Grzegórzecki: Swobodzian: Lach, Pi- । 
wowarski; Kuleszir. Dubiel Dulek: । 
Krempel, Kozłowski. Strugała, Sto
larczyk. Haber. •

Unia: Suwała: Konała. Biernacki, ; 
Brzozowski. Komander. Stańczewski. 
Kubzda, Gwóźdź, Slota, Nowak, dr. 
Dudek.
; Sędzia p. Kochanek — doskonały. | 

KRAKÓW. 16.9 . — Tel. wl. — W 
dalszym ciągu rozgrywek piłkarskich 
o puhar klasy A uzyskano w Krako
wie następujące wyniki: Legja —Kro
wodrza 2:2 (1:0). Bramki dla Legii— 
Czopik i Witek, dla Krowodrzy — Wiro 
na i Szczurek. Sędzia p. Berwald.

Wawel — Korona 8:2 (2:1). Zasłu
żona wygrana wojskowyęh. Bramki 
dla Wawelu: Piątek (4). Adamski ()■ 

tiKoczera i Boligtowa po jednej: dla po 
'konanych: Stankosz i Kochański. Sę
dzia p. Gumplowicz.

Cracovia I-b — Olsza 2:1. Bramki 
'dla Cravovii — Płachta i Kępiński, 
dla Olszy — samobójcza. Sędzia ma
gister Pirożyński.

Makabi — Zwierzyniecki 4:1 (2:1). 
Bramki dla Makab- — Kimg y). Spi
ra i Herman po jednej, dla Zwierzy
nieckiego — Pamuła. Sędzia p. Lieber

Jędrzejowska.

N/ą.lll.TC • — • »>. ,
To też w reku przyszłym na pierwszej 
części wyścigu, aż do podnoża gór. me 
wolno będzie wewnątrz drużyny odda
wać swego roweru liderowi; w gorac.i 
nie będzie mógł pomagać liderowi ko
larz. który jest na drugiem czy t.rze- 
ciem miejscu w d-rnżyhic; deplero na 
ostatnich etapach nizinnydh obowiązy
wać bedzie regulamin „jazdy dla oj
czyzny" w całej rozciągłości.

Nic wzorujmy się naturalnie na tych 
obostrzeniach. Najpierw musimy dojść 
do tego stanu, który jo wywołał da 
przesady. A do tego nam jeszcze bar-

kolarskim Włoch Pola. Po porażce w 
Kopenhadze zawiódł znowu w Mmidnni 
zajmując ostatnie miejsce w czwó-|10, 
ju sprinterów. Zwyciężył Szwacar 
Waegelh przed Austriakiem Du^-ką,

PARYŻ. 16. 9. Tel. wl. Klasje/ny 
wyścig górski na Mont Ventom. za, 

| kończył się ponownym triumfem antn- 
mobilizinti niemieckiego. Zw ycX, I 
Stuck na Auto-Unicn. przebywając tra. 
sę 21.6 km. z rekordową szybk, ś- ą 
94.681) kin. na godz.

BERLIN, 16. 9. Tel. wl. Mistrzmtwn 
drużynowe Niemiec w tenisie zdobył 
Hamburg, bijąc Nadrenię w stmniku 
6:3.

Listę najlepszych tenisistów świata 
ustalił słynny fachowiec francuski 
Pierre GWou. Oto ona: .1) Pern. 2) 
Crawiord. 3) Cramm, 4) Austin, n) Ul'- 
son, 6) Wood, 7) Menzel, 8) Mnild-. 9) 
Boussus. 10) de Stefani.

Litwa pokonała w Rydze reprezen
tację piłkarską Łotwy w stosunku 3:1, 
Nasz przyszły przeciwnik nie jest w

órach specjalnie groźny.

dzo daleko-.
Ser.

Na ringach śląskich 
wre już wałka o mistrzostwo

Drużynowe mistrzostwa bokserskie przez Szymurę I prawym sierpowym 
Śląska rozpoczęły sie. Polecenie P. Z- w czwartej rundzie na deski Marek me 
B który nakazał Śl. O. Z. B. przepro odzyskał przytomności i w wyniku 
wadzić rozgrywki systemem puharo- otrzymanego ciosu zmarl.
wym, t. zn. że każdy klub odpada po przebieg walk wg. kolejności wag— 
przegranej, co dałoby możność wyło-1 g. na pierwszym’ planie: Kraw- 
nienia mistrza w najkrótszym czasie,. cZyk — „wykańcza" Brosta w pjerw 
śląscy menerzy boksu poprostu mni-i^j rundzie; Suchań remisuje z Szy
neli rozgrywając mistrzostwa syste- |])ur;| n po gramatycznej walce. Naj- 
mem punktowym. Zwolennicy tego sy. p;ękniejsza walkę stoczyli Krawczyk I 
stemu twierdzą,, że wpłynie on na spo _ zakończona remisem; Ma-
pularyzowanie tego sportu, prócz tęgo j cioszek Z(jobywa punkty na wadze, w 
mają tegoroczne rozgrywki byc row-, spotkanill towarzyskie™ ulega jednak 
nież i klasyfikacja klubów na klasy A . Koniecznemu. Spotkanie Marek — Szy

Gdyby trójka ataku Legji więcej 
strzelała na bramkę, wynik byłby za
pewne wyższy. Jeszcze jedna wada 
drużyny: gdy Legja ma mecz wygra
ny. wówczas gra bardzo nonszalancko. 
Kosztowało ją to zupełnie niepotrzeb
nie na meczu z Gwiazdą dwie, bramki. 
Może to będzie nauczką na przysz
łość.

Sędziował p. Tomaszewski z Pozna
nia. Publiczności 2500.

POZNAN, 16-9. — Teł. wl. — .Na 
zawodach pływackich w Poznaniu ti- 
zyskano szereg -dobrych wyników. 200 
ni. klas. 1) Wesołowski (Unja) w cza
sie 3:05.2 przed Małeckim I (Unja) 
3:09.5. 100 dow. wygrał Kużdowicz 
(AZS) 1:09.6 przed dotvchczasowiTn 
mistrzem Lisiewskim (HQP) 1:10.2. 
Sztafetę 3 x 100 zm. wygrała Unja w 
czasie 4:09.8 przed HQP 4:19. 100 m. 
nawznak Lisiewsiki 1:28. Sztafetę 10 x 
50 dow. Unja — 5:46.6.

W ogólnej punktacii zawodów mie
dz yk lub owych wygrała Unja 227 p„ 
przed PTP 136 p.. HOP 12.3 p„ Soko
łem 50 p. i Wartą .34 p.

Mecz bokserski Poznań — Warsza
wa, który się miał odbyć w r. b. w 
Warszawie s-toi pod znakiem zapytania. 
Poznań jak wynika z dotychczasowych 
pertraktacyj nie ma ochoty przyjechać 
do stolicy.

Dubieńska. Herbst
Navratil 6:4,

6:3. Finał: J. Jędrzejowska Szysz
ko — Dubieńska. Herbst 4:6, 7:5, 6:0. 
W poniedziałek dokończenie finałów 
gry podwójnej panów I klasy oraz 
konkurencje drugiej klasy.

KRAKÓW. 16. 9. Tel. wł. Najw.ęk- 
sza imprezą wioślarska tegorocznego 
sezonu były regaty, zorganizowane dzi 
siaj przez oddział wioślarski. Sokola 
krakowskiego z udziałem klubów War 
szawy. Wilna, Gdańska i Krakowa. 
Zawody zakończyły się dużym sukce- 

I sem AŻS-u krakowskiego, który w o- 
gólnej klasyfikacji zajął .pierwsze miej 
sce. Wyniki zawodów były w poszczę 
gólnych konkurencjach następujące: 

Ósemki: 1) WTW Warszawa 3:43 
walkower. Jedynki o m strzostwo Kra 
kowa: 1) Kepe! (AZS Wilno) 4:02,2, 
Verey (AZS Kraków) i Kobyliński (W. 
T. W.) wycofali się. Czwórki młod
szych: 1) Prąd (Warszawa) 3:48.4. 2) 
AZS Kraków. Czwórki pólwyścigowe 
nowicjuszy: 1) K. W. Gdańsk 3:58.4, 
2) AZS Kraków. Jedynki pań: 1) Du- 
browska. OWSK 4:38.2 w. o. Dwójki: 
l) WTW Warszawa 4:09.8. 2) OWSK. 
Dwójki podwójne: 1) AZS Kraków 
4:04.8 w. o. Czwórki o mistrzostwo

mań. , „, , , C(„KRAKÓW. 16.9. - lei wl. — Sta- 
'ran:eni tutejszego klubu tenisowego 
zorganizować zostały w Krakowie za
wody o mistrzostwo miasta. Zawo
dy zakończyły s ę niespodzianką, gdyż 
w konkurencji panów zwyciężył zawód 
mk Eder (KKT). wygrywając w finale 
z dr. Lieblingiem. Udział w lurmej” 
brali prawie wszyscy zawodnicy kra
kowscy, jak Eder dr.
Cieżak. Weldman Navratil. Szyszko. 
W konkurencjach pań bezkonkurencyj
ne była Jędrzejowska.
dycyjnie w finale Dubieńska. Oopk

Śląska rozpoczęły się.

i B. przyczem do klasy A wchodziło
by sześć najlepszych zespołów. Dalej 
obawiają się władze boksu śląskiego 
że o ileby przeprowadzono mistrzo
stwa systemem puharowyni, mistrzem 
mógłby zostać klub nic reprezentujący 
nailepszą klasę, tembardziej. że aku
rat tego roku żaden z klubów nie ucho 
cizi za faworyta. Każdy bowiem z kin 
bów ma dobrych i słabych zawodni
ków. Taki np. Policyjny K. S. Katowj-
ce (który jednak bierze udział w mi
strzostwach) ma obecnie trudności w 
zestawieniu swego zespołu.

W mistrzostwach Polski będzie 
wiec brał udział (zdaniem Śl. O. Z. B.), 
kilub, który wykaże w terminie roz
grywek najlepszą lokatę w taj 
beli. Jak widzimy, i tutaj jest „fuks* 
możliwy. Jak sprawę załatwi P. Z. B. 
t czy wogóle Śląsk dopuści do udziału 
w mistrzostwach niemożna dotąd prze 
widzieć.

B. K. S. Nowy Bytom — T. S. „Na
przód" Lipiny 12:4. Pierwsze spotka
nie o mistrzostwo Śląska zgromadziło 
na wielk:ej sali Domu Robotniczego,w 
Nowym Bytomiu przeszło 1000 osób, 
które miały satysfakcję oglądania do
prawdy pięknego boksu. Niestety, inau 
Kuracyjne to spotkanie zakończyło się 
tragicznie, w w. pólśredniej posyłany

Trzeba coś radzie.
Gry pokazowe piłkarzy dla nauki

Kwestia ratowania resztek wa-
lorów naszego pilkarstwa dojrza
ła w ciągu bieżącego sezonu do 
stanu, w którym aktywność refor
matorska stała się paląca koniecz
nością. Dalsza bierność, przyglą-

i-1 żać sie w tej chwili nie może, po-

danie się, jak nasi długoletni repre 
zentanci siwieją, a ich następcy 
nie rodzą się. sprowadzi polski fut
bol dosłownie „na psy“.

Dewaloryzacja marki naszego 
pilkarstwa odbywa sie tak zastra
szająco szybko, że jeszcze odrobi
na, a nie będziemy się liczyli W 
Europie zupełnie.

Mimo jednak zasadniczych trud
ności hamujących żywot pięknego 
sportu, nie wolno rezygnować z 
pracy nad jego odrodzeniem: jea= 
nocześnie z walka o obalenie cą-

z,oiy »» • ••w -- - - .
trafi zrealizować taki kurs szko
py Z jedną ze zDakomitych angiel
skich lub szkockich zespołów? W 
meczach międzypaństwowych eks 
perymenty te sa niebezpieczne, a 
nawet niedopuszczalne. Ale w ra
mach takiej serji pokazowych gier

Boks
Mistrzostwa drużynowe Warszawy 

w boksie rozpoczynają się już dnia 22 
września r. b. Zgłosiło się do nich tyi. 
ko 6 drużyn, a mianowicie: Polonia, 
Makabi. Gwiazda, Fort Bema, Skoda i 
CWS. Warszawianka nie mogła skom
pletować pełnej drużyny, a nadzieje na1 
pozyskanie Pilafa i Misiurewicza speł
zły na niczem. Legja tii-e może skom
pletować drużyny. Mecze odbywać się 
będą w 4 rundach po 3 minuty.

Losowanie mistrzostw przyniosło na 
sitępiijące wyniki: 22.9 Polonia—Ma
kabi; 23.9: Gwiazda — Fort Bema; 
CWS — Skoda; 29.9: Makabi—Gwiaz
da; 30.9: Skoda — Fort Bema; CWS—« 
Polonia; 13.10: Polonia — Fort Bęmai 
14.10: ĆWS — Makabi; Gwiazda —*
Skoda; 20.10: Polonia — Gwiazdą;

mura I zakończyło się tragicznie 
śmiercią Marka: Gruszka wygrywa 
przez, nadwagę Nieszporka: Paszek bły 
skawicznie zwycięża Wiechowskiego 
prawym sierpowym: Uherek zas wy
grywa walkowerem z powodu skreczu 
Stadka- Walki przeprowadzono w czte 
rech starciach zgodnie z uchwałą Wal
nego Zebrania Śl. O. Z. B. Funkcję sę 
dziego ringowego pełnił p. Wende z 
Katowic bardzo dobrze. Punktowali 
np. Uliczka i Karch.

21.10: Fort Bema — CAVS; Makabi-i 
Skoda; 27.10: Skoda — Polonia; 28-10i 
Fort Bema —. Makabi; CWS — Gwia
zda.

Kozłowski. C-ortek. Moczko II 
zgłoszeni zostali dla Skody.

• Sekretariat WOZB otrzymał oficjał 
■ne pisma z GKS i BKS, że bokserzy 
Kozłowski. Czortek i Moczko II otrzy 
mali zwolnienia z macierzystych klu
bów i zgłoszeni do Skody. Prócz tego 
szeregi Skody warszawskiej maia po 
dobsio zasilić Wyśtrach i Garstecki.

Antczak (Skoda), mistrz Polski wl 
półciężkiej' ożenił się i‘ chwilowo 
wziął z ringiem rozłąkę. .

Rewanżowy mecz bokserski Buda
peszt — Warszawa rozegrany zostaw 
nie w maju 1935 roku na otwartym po
wietrzu. Gospodarze spodziewają się dit 
żej frekwencji, a brak im obszernych 
sal zimowych.

Na boiskach Warszawy

Krakowa: 1) Prąd Warszawa 4:267. 
Czwórki pótwyściigowe pań: 1) AZ5 
Kraków 5:38.8 w. o. Jedynki młod
szych: 1) Ke-pel (AZS Wilno) 4:24 2 
poza konkursem Kochalski (OWSK) 
4^39.8. Czwórki wagi lekkiej: 1) AZS 
Kraków 4:18.4 w. b. Czwórki pótwyś- 
cigowe nowicjuszy: 1) W1W Warsza
wa 3:58. Jedy«iki' nowicjuszy: 1) btl- 
niewicz (WTW) 4:0.3, 2) Świszczow;

I ski (AZS Kraków) 4:11.6. Czwórki pan 
WTW Warszawa 3:41.8. 2) Prąd War 
szawa. Ósemki .młodszych: 1) AZS 
Kraków 3:46.2 w. o. Czwórki potwys- 
cigowe nowicjuszy: 1) Klub. Wioślar
ski Gdańsk 4:04.4. 2) Pol. K,, S.

Klasyfikacja ogólna: 1) AZS Kra
ków 56.5 punktów. 2) WTW Warsza
wą 55 5 -pkt., 3) Robotniczy Klub apor
towy Prom .31 pkt., 4) AZS WGrn 12 
pkt.' 5) KS Gdańsk 9 pkt.. 6) Oddział 
wioślarski Sokola krakowskiego 8 pkt.

1 7)Pol. KS Kraków 2 p.

susa duszącego piłkarstwo, rato
wać musimy co sie da ze skromne 
go stanu posiadania.

Za cenny, niewypróbowany je
szcze u nas sposób podniesienia 
klasy gry reprezentacyjnych pił
karzy uważamy t. zw. gry -dla na
uki. Pokpiwano sobie niegdyś z 
Niemców, gdy organizowali takie 
imprezy; ich rezultat odczuliśmy 
9-go września boleśnie na własnej 

: skórze. Przed niedawnym czasem

mógłby kapitan związkowy pozwo 
lić sobie na wszelkiego rodzaju 
eksperymenty, dopuścić do egzami 
nu wszystkich bardziej utalento
wanych młodszych piłkarzy. W ten 
sposób stworzylibyśmy i w Polsce 
na przeciąg czasu coś w rodzaju 
arsenału graczy reprezentacyj- 
nych. wykraczającego wreszcie 
ilościowo poza nędzna cyfrę 12 — 
14 starzejących się repów-

Forma spotkań mogłaby być 
dwojaka: najlepiej jeśli ze strony 
polskiej stawałby kombinowany 
team narodowy, każdorazowo 
przetwarzany i przystosowywany 
do lokalnych zainteresowań; mo
głyby również występować repre
zentację poszczególnych ośrodków 
piłkarskich.

Wydaje się nam, że i finansowo 
imprezy takie związkowi, czy okrę 
gom opłaciłyby sie. Któż bowiem 
nie zechciałby obejrzeć spotkania 
reprezentacji polskiej z jakąś Aston 
Villą. czy Blackbura Rovers, kogo 
nie interesowałaby w Warszawie,

zaangażowali Niemcy angielski ze
spół „Derby Connty“ i ekspery
mentując w 5 grach-exhibitions nie .... ----------- 
tylko wyklarowali oblicze repre-1 Krakowie. Poznaniu, czy pozosta- 
zentacji państwowej, ale i wzbo- łych 3 piłkarskich ośrodkach, wal- 
gaciii ją o ukryte dotąd, bezcenne ka reprezentacyj miast z Glasgow 
talenty (Zieliński, Siffling). Rrngers.

Pieniądze na ten cel są. chodziCzy P. Z..P, N.. który chyba na . ------  
brak środków materialnych uskar- więc o inicjatywę i dobrą wolę.

Mistrzostwa piłkarskie kl. A. War
szawy przyniosły dwie porażki fawory 
tów, a mianowicie Skry i AZS. Wynik> 
były następujące:

Hapoel — Skra 5:3 (1:2).
Mecz przegrał Skrze słabo grający 

bramkarz i Smosarski I w obronie. — 
Bramki dla Hapoelu strzelili: Jungicr- 
man, Bitter po 2 i Topas jedna, dla 
Skry: Smosarski II i Lasek.

Drukarz — Sarmata 1:1 (1:1).
Sarmata była drużyna lepsza, nie 

wykorzystała rzutu karnego. Bramkę 
dla Drukarza strzelił Wydrzyński. dla 
Sar m a t v Św i ad k ie w icz.
Warszawianka — Bar-Kochba 8:0 (5:0)

Drużyna żydowska grała wprost kom 
promitująco. Bramki strzelili: Mazgaj 
(3). Pyszkowski (2), Kotkowski (2) i 
Lachowicz. Sędzia p. Lachowicz.

PWATT — Legja 4:0 (3:0).
PWATT wystąpił bez Tomasiewicza 

I, Adamczyka i Kolińskiego. Zwycię
stwo PWATT w pełni zasłużone. — 
Bramki dla PWATT strzelili: Rybar- 
ski (2), Tomasiewicz II i Sarnowski po 
jednej.

KPW Orzeł — Polonia 2:1 (0:0).
Zasłużone zwycięstwo Orła, który 

nie wykorzystał w Pierwszej połowie 
rzutu karnego. Bramki dla Orła strze
lili: Walentynowicz III i Tomaszewski', 
dla Polonii Wróbel z karnego.

Świt — Orkan 3:1 (2:1).
Orkan grał w dziesiątkę przez 80 m. 

wobec kontuzji Jiinga, który zeszedł z 
boiska. Bramki dla w:-tu strzelili: Wroń 
ski. Brdak i Wrzesiński z karnego, a 
dal Orkanu Wesołowski z karnego.

P. Z. L. — A. Z. S. 6:4 (3:3)
Najgorszy na boisku był Koc w o- 

bronie AZS. dzięki któremu akademicy 
przegrali, ponrfno że byli lepsi w polu. 
Bramki dla PZL strzelili: Baraszewski. 
Grabowski po 2, Wypijewski i (Koc) 
samobójcza, po jednej. Sędzia p. Wiś
niewski.

Bzura (Chodaków) — Skoda 3:0.
Drużyna warszawska oddała bez 

wa‘ki dwa punkty Bzurze.,
Mecz piłkarski old-boye Warsza

wianki — Warszawskie Kolegium Sę
dziów zakończy! sie zwycięstwem old
boyów Warszawianki w stosunku 5:3 
(3:2). Bramki dla old-boyów strzelili: 
Jung, Wróblewski, po 2 i Ordon jedną, 
dla sędziów: Kafliński- i Ankier.

Mecz lekkoatletyczny panów Maka
bi — Sokół, wygrała Makabi w stosun
ku 16:9. Wyniki: 110 tn. plotki: Walc 
(M.) 17.5; 5000 m.: Wilder (M.) 17.30; 
wdał: Janowski (M.) 605; wwyż: Walc 
(M.) 160; kula i dysk: Pietrzykowski 
(S.) 11.12 i 31.40; sztafety 4X100. 
4X4(11), 3Xl000: Makabi 47.5, 3:59.6, 
8:44.2.

100 km. wyścig kolarski Iskry, ro
zegrany na trasie Okecie — Raszyn^- 
Tarczyu — Grójec, zgromadził na star-

cle 50 czołowych kolarzy. Pomimo sil
nego wiatru, uzyskano _ wcale niezły 
czas. Kiełbasa na 15 km. wycos 1 się 
spowodtt pęknięcia przedniej rpony. 
Już na 5 km. oderwała się czołówka 
kolarzy, uciekając pozostałej. ,< ,,

Wyścig wygrał Olecki w czasie- 2 & 
,58 m., pomimo że na finiszu wzjęli go 
w kleszcze Igo i Michalak. drug(,p pól 
koła Igo, 3) Michalak, 4) Mocz-uls^.

50 km. wyścig dla nielicencjońcwa- 
nych wygrał Pracki (niest.) w czasie 
l g. 27 m„ 2) Szymański (ZRSS). 3) 
Jaskólski.

Sobotnie wyścigi kolarski? rozegra
ne na Dynasach nie przyrosły spo
dziewanego pobicia rekordu godzinnego 
Bryszkego przez Wiodą rczMiaa. Wło
darczyk zdołał tylko wycisnąć 37 ki
lometrów 90 m., to jest o'pi‘ szło’ 
km. gorzej od Bryszkiego. Inne ;vyniki 
były, następujące: wyścig junjorów: !) 
Wolfram, 2) Tuszyński; skrecz I kla
sy: 1) Szandurskt. 2) Dzlęcio(. 3) Jano- 
ciński; wyścig pótdysthnsowy. na 3 ki
lom.: J) Moczulski 4 m. 1.8 s„ 2) PusZt 
3) Panak; wyścig eliminacyjny^ (3 ki
lom. 465 m.) 1) Igo 5 m. 19 s„ 2) Ę?od- 
górski, 3) Kowalski; wyścig tandemów' 
2000 m.: wygrywa Dzięcioł — Szati- 
durśki przed Kaczmarkiem’ — Kołata; 
wyścig drużynowy z dwu- przeciwleg
łych startów 4000 m. wygrywają Fai- 

‘ge, Bryszkie, Stahl. Moczulski w cza
sie 5 tn. 24:02; 1000 m.: Koss 1 m ■■ 
s.. 2) Wardak, 3) Wolfram. Ostaitin” 
punktem programu byl wyścig na 1 un
ię polską (8535 m.) Wyścig ten wygra! 
Mikołajczyk w czasie 13 m. 2 s. przed 
Kowalskim. Igo i Moczulskim.

Pięciobój atletyczny o mistrzostw^ 
Warszawy, rozegrany w Warszawie, 
wygrał, po raz trzeci Szczeblewsit 
(Leg.), zdobywając 99 pkt. przed SlaP 
czyńskim (Elektr.) 93 pkt. i Laskow
skim (Rywal) 89 pkt. W ogólnej pu”k‘ 
facji drużynowej wygrała Legja 1<l 
pkt. i rzed SKP 160 pk\. 3) Elektrycz
ność 155 pkt. Startowało 48 zaumin" 
ków.

Kobiece regaty wioślarskie roze
grane zostały ub. niedzieli w Warsza
wie. Z klubów prowincjonalnych star
towały T. W. Kalisz i PrzysposobRiH 
Pocztowe Bydgoszcz. Wyniki: 
ki pólwyścigowe nowicjnszek. Wk\\ 
5:16.6; czwórki pólwyścigowe: 
W 5:42.3. jedynki wyścigowe klenkOj 
we nowicjuszek 1) Klimkówna (WKy 
w czasie 5:43.2 przed koleżanką k'11 
bową Sfransówna 5.58; iedynki: lirą 
blok a (WKW) 6:03, czwórki nót wy scą 
gowe: AZS 5:35,2: załoga To.warzy 
siwa Wioślarek z Kalisza została zu)
s k w a 1 i f ik o w a u a, gdyż
torem: czwórki: ; WKW
czwórki nólwyścigowc 
WKW 5:26,2.

iediala po’;

wagi
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Trzy równoczesne zwycięstwa ligowe Krakowa nad Warszawa
inrrtat cnknk, S n 1___ •W ciągu ubiegłej soboty i nie-

'dzieli Warszawa miała możność 
oglądania aż czterech drużyn li
gowych: Wisły, Polonii, Podgó
rza i Warszawianki.

Ten dwumecz krakowsko - war
szawski nie wypadł dla stolicy po
myślnie: krakowianie nietylko że 
wywieźli wszystkie cztery punk
ty. ale — z dwojga złego — zade
monstrowali futbol lepszy od go
spodarzy.

Niestety poziom ogólny obu me
czów byt bardzo mizerny. Zwła
szcza słabo wypad! mecz Podgó
rze — Warszawianka, w którym 

| gra polegała właściwie na licyto
waniu się obu zespołów w ilości 
i jakości popełnianych błędów. 
Przyczyniła się do tego w niema
łej mierze również skandaliczna 
piłka, ścinająca się przy najpra-
widłowszcm nawet uderzeniu, a 
tein samem niezmiernie trudna do 
opanowania.

Dziwimy się wprost niepomier
nie, że drużyny polskie nie mogą 
,w ciągu tylu lat praktyki zrozu
mieć jak ważnym elementem dla 
dobra gry jest odpowiednia piłka. 
Czyż naprawdę tak trudno jest ją 
przed meczem wypróbować na 
treningu.

Z obu gier omawianych mecz 
Wisła — Polonia stał pod każdym 
względem na lepszym poziomie. 
Bądź co bądź obecność . czterech 
aktualnych reprezentantów Polski 
wywarła na grze obu drużyn pew
ne piętno, chociaż przyznać nale
ży — wszystkim im było daleko 
od formy, jaką pragnęlibyśmy u 
nich widzieć w grach międzypań-
stwowych.

Największą zaletą tego meczu 
była niewątpliwie jego strona e- 
mocjonalna i reżyserja losu, któ
ry do ostatniej chwili trzyma! wi- 
jdownię naprawdę w wielkiem na
pięciu. Nie można też pominąć mil
czeniem nieczęsto oglądanej w 
grach mistrzowskich porcji aż

nvnodSt^ -Nie można też P°min^ć milczę- wości, ale musimy skonstatować,] :.
““-vc/vin 16 .rywa,.kl pjem momentu strzelenia przez że choć uzyskane nie według kia-1 sła: Koźmin (Olecki);

yczynił się w dużej mierze do I Balcera dwu bramek. Nie będzie- sycznych zasad strzeleckich były 1 ‘ ‘ —przyczynił się .. 
owej gorączki widowni.

Przemiłą . niespodzianką tego
meczu byt niewątpliwie Balcer. 
Samorodny, choć zupełnie prawie 
nie kultywowany talent tego gra
cza wykwitł w sobotę na tle nę
dzo ty fizycznej naszej przecięt
ności ligowej w sposób niewątpli
wie porywający. Aż się chcialo 
łamać ręce z rozpaczy dlaczego
gracz ten nie zapoznał się w porę

Wisła — Polonia 5:4 (2:2). Wi- byt znów dla Wisty Balcer niety-

my się sprzeczali że mogły one niezmiernie trudne do obrony” L. 
mieć w sobie wiele przypadko- wogóle były.

tata. ivuz.iiiiii łuicwu/j Szumilas, 
1 Pychowski; Kotlarczykówie. Ba-

KRAKÓW. 16.9. — Tel. wł. — Gar
barnia — Legła (Warszawa) 3:0 (0:0). 
Bramki dla Garbarni: Smoczek. Pazu
rek I jedna samobójcza. Sędzia p. Kurz 
well ze Lwowa.

Spośród trzech poważniejszych im-
prez piłkarskich. jakie w niedziele od
były się w Krakowie., mecz ten pod. . ,t1 t ,r ” 1 ‘’ ’V W IMUftOWlC. HICLÓ lun puu

z techniką piłki i czemu me zaczął [ wzklędem jakościowym na ostatniem 
obecnie trenować choćby o dwa | postawić należy miejscu. Przewyższał
tygodnie wcześniej. Mimo wszyst
kich jego braków cóżby to był za
wspaniały atut na meczu z Niem-
cami.

Kiedy obserwowaliśmy jego 
huraganowe, niepowściągliwie po- j 
tężne w wyrazie i potędze choć .

go bowiem nietylko występ Włochów, 
ale nawet mecz o wejście do ligi.

Dwaj dawni pretendenci do tronu 
mistrzowsk ego, dwa zespoły stanowią 
ce ongiś czoło naszej extra klasy, dru 
źyny demonstrujące wysoki kunszt

często nieopanowane akcje, kiedy 
patrzyliśmy jak szarżuje i nierzad
ko wychodzi zwycięsko z walki 
z trzema pilnującymi go niemal 
stale graczami Polonii, mimowoli 
porównywaliśmy ten spontanicz- 
ny żywioł z tchórzliwemi akcjami 
Wodarza, z jego anemicznością 
fizyczną i kompletną nieumiejęt
nością absorbowania przeciwni
ków.

I piłkarski, dziś smutny .przedstawiają 
obraz. Zmagania ich. to szara walka o
'punkty, urozmaicona raczej polowa- 
n em na kostki i brutalnemi wyczynami 
aniżeli przejawami klasy piłkarskiej.

Cóż możnaby powiedzieć o przebie-

widowiska.
Garbarnia: Koszowski. Joksz. Słan- 

kosz. Haliszka. Wilczkiewicz, Lęsjaki. 
Riesner. Pazurek I, Smoczek. Pazurek 
II. Skóra.

Legja: Keller, Martyna. Graczyńskt, 
Szaller. Kubera. Przezdzieeki II, Aki- 
mow, Przezdzieeki I. Łysakowski, 
Skrzypczak, Wypijewski.

Pierwsze minuty daią drużynie sto
łecznej szamse na zyskanie prowadze
nia. Wypijewski podjeżdża sam pod 
bramkę,. przestrzeliwuiJe jednak 100 
procentową okazje. W podobnej sytu
acji ..rewanżuje sie“ Riesner. Garbar
nia zaczyna uwidaczniać swą przewa 
gę. Napastnicy jej strzelają jednak nie 
celnie. Wolny Pazurka idzie w out. Nie 
długo później ten sam gracz przestrze-

glości. Kilk 
poprzeczki.

5 z naWdiższej odle- 
dów przechodzi obok

ŁÓDŹ. 16.9. — Tel. wt — Między-
klubowe zawody atletyczne Makabi 
przyniosły nowy wspaniały rekord

gu? Garbarnia była lepsza, to ińe ule
ga wątpliwości. Miała przewagte 
przerwy, nie zaznaczyła jej jednak

lo sarno dzieje się po przerwie. Do- 
niero w 11-ej minucie zagraire Smocz-
ka z Pazurkiem I przynosi gospoda-

frowo. Musialo to przyjść, kiedy' silny 
przeciwirk wyczerpywał się coraz bar 
dziej. Pazurkowie z Ciszewskim po je 
dnei stronie. Martyna po drugiej stro
nie. to jaśniejsze punkty tego smutnego

rzom prowadzenie. Po kilkunastu mi
nutach nieciekawej gry Smoczek pod
wyższa wynik, a samobójczy strzał 
Graczyńsk:go w przedostatniej minu
cie przynosi ostateczny rezultat. Sę
dzia p. Kurzweil — dobry.

jorek; Lubowiecki, Obtułowicz, 
Kopeć, Artur, Balcer.

Polonia; Korniejewski; Jelski, 
Bułanow; Skrzypek, Szczepaniak, 
Odrowąż; Puchniarz, Ałaszew- 
ski II, Łańko, Herisch, Bańkowski.

Mecz prowadzony w dużem na- 
ogół tempie wykazał jak wielkie 
luki przedewszystkiem strzeleckie 
posiadają nawet czołowi polscy 
napastnicy. Tym razem owym 
„pechowcem" na wzór. Ciszew
skiego z meczu Polska — Niemcy 
by! Artur, który nie trafiał do 
bramki z najdogodniejszych pozy- 
cyj.

Polonia, mimo że uzyskała tym 
razem rekordową ilość bramek 
strzelonych nie zdołała tern bynaj
mniej naprawić opinji swego sła
bego ataku. Wystarczy wspom
nieć, że z czterech uzyskanych 
przez nią bramek jedna padła ze 
strzału samobójczego, a dwie z 
rzutów wolnych!

Score meczu kształtował się w

le strzałem ile rzuceniem piłki po 
wspaniałym biegu. Po raz drugi 
wyrównał Łańko z przepięknie 
strzelonego wolnego.

Po raz trzeci prowadzi Wisła po
centrze Balcera, którą
znje głową Kopeć, 
znów wyrównuje 
skiego, nie bez 
Koźmina.

Siódmą bramkę

ale
r.eali- 

Polónia:
przez Bańkow- 
„wspótpracy“..4

strzela Balcer

sposób następujący: 
prowadzenia przez 
chwilę wyrównał...

po zdobyciu 
Artura, za 
Pychowski

wespół z wyjątkowo słabym tego 
dnia Koźminem. Prowadzenie zdo-

Porcja emocji
na boiskach Lodzi

klig. Zwycięscy indywidualni: waga kol 
gucia Szadulśki (Unja). waga piórko
wa Pawlicki (IKP.L lekka Sławiński |

ŁÓDŹ. 16.9. — Tel. wł. - ŁTSG
Gryf (Toruń) 4:1 (1:0). Mecz o we?

n r,.— j ‘ • ". j” ' ------- ' l ście do Ligi przyniósł zasłużone zwv
। Polski w podrzucaniu jednorącz wagi (IKP.). potsredma Ptasiński (IKP.) i .......................................
koguciej. Rekordzista polski Silber- średnia Slicki (Wima).
baum (Makabi) poprawił własny re-l ŁÓDŹ. 16.4. — Tel. wł. IKP. zdobył

ciestwo drużynie łódzkiej, może w sto

kord o 5 kis wynosi on obecnie 70 kg.
Jest to jednocześnie jeden z najlep
szych wyników w tabeli rekordów 
polskich. W dźwiganiu ciężarów w 
konkurencji drużynowej zwyciężyła 
Siła — 1735 klg. przed Makabi — 1697

tytuł mistrza drużynowego Łodzi w 
boksie bijąc zespół Zjednoczonych po 
nienormalnym przebiegu zawodów w 
stosunku 12:4. Na 8 przepisanych pro
gramem walk 4 rozstrzygnął walko-

sunku nieco za wysokim. ŁTSG było 
drużynę lepszą, zwłaszcza w swych 
tylnych formacjach.

w er.

Mecz był fair o przebiegu dość ci-e- 
kauyni, natomiast poziom pozostawiał 
wiele do życzenia. Zarówno zwycięzcy 
jak i pokonani graili zbyt prymitywnie,

przyczem dwukrotnie wskutek aby zadowolić wymagania. Teclnf
nadwagi. Woźniakiem tez miał 400 gr.

Śląsk - Lwów w tenisie
nadwagi a Knewski (ZiJ 200 gr. Po- pokonanych 
nieważ w ostatnich dwuch wagach „ ..

■ • lalo renrezentnn . f™bieg_ i
nieważ w ostatnich

może nawet nieco lepsza była drużyna

zaslu-źonem zwycięstwem Łodzi w sto
sunku 5:2 (2:0). Bramki dla łodzian 
zdobyli Nowiszewski, Kurporowicz, 
Gadaj, Szymczak i Lubliński, dla 
Gdańska Potek i' jedna samobójcza. Sc 
dzia p. Andrzejak.

Dwumecz lekkoatletyczny reprezen
tacja robotniczych klubów Polski — 
Skra (Warszawa) zakończył się zwy
cięstwem Skry.

Na uwagę zasługują jedynie wyniki 
60 ni. Wcnclówiny 8.1 I 1500 m. Mulaka 
4-16.

w podobny sposób jak drugą, poj 
czcm zwycięstwo Wisły ugruntowu 
je Kopeć.

Bramka dziewiąta jest dziełem 
Polonii: po świetnie strzelonym 
wolnym przez Szczepaniaka, pił
kę dobija Herisch.

Wspaniałym momentem byt 
ponadto huraganowy bieg Balce- - 
ra, i piekielnie mocny strzał tego 
gracza w poprzeczkę, oraz po
dobny strzał (ale już bez biegu) 
Szczepaniaka. W końcowych mi
nutach gry Artur odniósł kontuz
ję.

Sędzia p. Schnajder dobry.
Podgórze — Warszawianka 3:0 

(1:0). Gra prowadzona na wyjąt
kowo niskim poziomie, przyczem 
widać, żc krakowianie wychodzą 
ze skóry, aby wydostać się z nie
bezpiecznej strefy w tabeli.

Ambicja, ich została też nagro
dzona pięknem cyfrowo, jakkol
wiek niewątpliwie zbyt Wysokiem 
zwycięstwem, osiągniętem nie bez 
udziału rezerwowego bramkarza 
gospodarzy — Rudnickiego.

Bramki dla zwycięzców uzyskali 
Mycoń, Ganiaj i Guzda, którego 

' pod koniec gry sędzia usunął z 
boiska za faul bez piłki. Gospoda
rze nie wyzyskali rzutu karnego, 
(za nastrzeloną rękę), który Koni- 
góld strzelił wprost w bramka
rza. Dobrych graczy na boisku 
tym razem wogóle nie było.

Sędzia p. Romanowski po
prawny.

W sobotę rozpoczął się we Lwowie < gema. Przy drugim gemie serwuie 
turniej tenisowy Lwów — Śląsk. W Tarłowski i rozwiia się zacięta walka, 
grze pojedyńczej Hebda pokonał Brat Tarłowski prowadzi 30:0. “ 
Ła 6:3. 7:5. Hebda grał słabiej niż I r~-----!* - ....

Zjednoczone nie posiadało reprezentan i . , . ’ ■ • łodzian.

grat słabiej niż
ostatnio. Bratek doskonały był przy 
siatce i w piłkach volleyowych. Tar
łowski pokonał Kolcza II 6:4, 6:2. W 
pierwszym secie lwowianin uzyskał 
wynik 4:4 później jednak zupełnie się 
załamał.

W grze mieszanej Volkmerowna, 
Bratek pokonała w pierwszym secie 
Orzechowska i Hebdę 7:5. Drugiego 
seta przerwano z powodu ciemności 
przy stanie 4:2 dla lwowian.

LWÓW. 16.9. — Tel. wl. — W 
'dniu dzisiejszym zakończony został

- ----- ------ Hebda wy
rówmiię i ma trzykrotnie.przewagę. Za 
trzecim razem Hebda kończy piłkę i 
prowadzi 2:0, a wkrótce potem 3:0 i
3:1. Hebda wygrywa, też gładko na
stępnego gema. Skolei znów zawią
zuje się zacięta walka jednak Hebda 
rozstrzyga ją ostatecznie na swoją 
korzyść. Przy stanie 30:40 dla Hebdy 
kończy lwowianin seta 6:2.

W drugim secie Hebda wygrywa 
pierwszego gema. Tarłowski wyrów
nuje i oddaje skolei 5 następnych ge
mów. Również w tym secie walża

turniej tenisowy pomiędzy Lwowem
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tów jeszcze przed rozpoczęciem zawo 
dów wynik brzmiat 6:2 dla IKP. IKP. 
ma jeszcze jedno spotkanie do roze
grania z Hakoachem któremu może 
oddać, naturalnie jeżeli spotkanie wo- 
góle dojdzie do skutku, maksimum

. dwa punkty.

.1 Przebieg meczu IKP. — Zjednoczone 

. był w niejednym wypadku bardzo cm'

mimo wyniku cyfrowego była b. zacię 
ta. Tarłowski raz poraź zrywał się«UIIIIVJ ICIIICUUJ' UWUAWtll. .V»—

a Śląskiem o nagrodę Targów wscho-|ao ofenzywy i miał szczególife groź- 
dnicli. Zwyciężył Śląsk w stosunku i ’ie uderzenia z forliendu. Hebda za- 
5:2. Oba punkty dla Lwowa zdobył kończył efektownie mecz ponieważ 
Hebda w grze pojedynczej, natomiast Przy stanie 40:0 na korzyść Tarlow-
w grze mieszanej oraz podwójnej wy 
ikazal. słabszą formę. Punktem kulmi
nacyjnym turnieju było spotkanie 
Hebd>- z Tarłowskim. zakończone pew 
nem zwycięstwem lwowianina w sto
sunku 5:2. 6:1. Hebda osiągnął w tej 
grze doskonała formę, grał bardzo 
równi i spokojnie. Mecz był zresztą 
bardzo zacięty, obie strony -walczyły

skiego doprowadził do równowagi i 
zwycięstwa.

B. ciekawy przebieg miała gra pod
wójna, w której para Bratek — Tar-

kawy. W wadze muszej wobec nadwa

_ meczu wykazał przewagę 
Obie drużyny zaprzepaściły

moc sytuacyj. Prowadzenie zdobywa 
ŁTSG już w p erwszych minutach gry 
przez Pogodzińskiego i wynik ten u- 
trzymuje sie mimo wielu obustronnych
gorących momentów podbramkowych 
do przerwy. Na początku drugiej czę
ści gospodarze znowią przeważają i w 
krótkim czasie zdobywają dwie bram
ki przez Królewieckiego i Pija. Gryf 
nie rezygnuje z walki i dzięki wcaleci Kijewskiego Pawlak otrzymał punk <y<..,».uu>jc •& wumr i uzięsi wca-e 

ty walkowerem. W spotkaniu towa -l ładnej grze trójki środkowej zdobywa 
rzysktem wywalczy! zaledwie remis. I się na kilka wypadów, które przyno-
W wadze koguciej jubilat Brzeczek 
(50 mecz w barwach Ziedn.) zremiso 
wal z Graczykiem. W spotkaniu towa 
rżyskiem wagi piórkowej po trzech 
rundach zdecydowanej przewagi punk 
towej wygrywa wysoko Woźniakie 
wicz z Michalakiem.

Najciekawsze było spotkanie Cy
ran — Banasiak w wadze lekkiej. W 
pierwszych dwuch rundach Cyranek 
jest dwukrotnie do 9-ciu na deskach 
pod koniec walki odrabia cześć utra
conego terenu. Wygrał jednak silniej-

szą mu honorowy punkt. Pod koniec

Spotkanie dwu potęg sobolich
. BYDGOSZCZ. 16.9. — Tel. wł. — Po 

morze — Wielkopolska 78:75. Wczo
rajsze spotkanie reprezentacyi naj
większych potęg sokolich w lekkiej a- 
iletyće skończyło sie- zasłużoną acz
nieżnaczną wygraną 
śunkii 78:75 pkl.-

Zawody stały na 
poziomie i dały w 
wartościowy mecz

Pomorza w sto-

bardzo wysokim 
sumie niezwykle

-------- ------------ —_ lekkoatletyczny.
W obu reprezentacjach startowali bo-

2) Garncarz (W) 16.8, 3) Kotowski 
(P), 4) Maik (W). 400 m. Zawieja (W)! ' j 
523, 2) Kocoń (P) 52.5, 3) Stańczak 
(P), 4) Bujanek (W). 1500 m. 1) Noji

2) Osiecki (P). 3). Kaźmierczak 
(P), 4) Andrzejewski (W). 5000 m.4) 
Noji (W) 16:07, 2) Szymański (P) 
16:56.1, 3) Andrzejewski (W). 4. x-100 
tn. 1) Wielkopolska 45.2, 2) Pomorze 
45.5. Sztafeta olimpijska I) Wielko
polska 3:36. 2) Pomorze. Skok wwyż 
1) Kotowski (P) 1.70. 2) Szczerbow
ski (P) 1.65, 3) Cieślewski (W) 1.60, 
4) Garncarz (W). Skok wdał 1) Szy
mański (W) 6.85, 2) Koszutski (P) 6.70 
(rekord (Pomorza), 3) Kotowski (P) 
6.48, 4) Paszak (W) 6.30. Skok o tycz
ce 1) Bańkow!a.k (W) 3:40, 2) i 3)' 
Majtkowski Stefan i Skowroński obaj, 
z pomorza. pb 3.40, 4) Zakrzewski (W) 
3.20. Rzut dyskiem 1) Żyliński (P> - 
n8-37, 2) Titaier 37.11, 3) Grzesiński 
•i?) 36.63,. 4) Pawłowski (W) 34.45. 
Kulr 1) Tiligner (W) 14.40, 2) Zierói- 
•k’ (P) 12.63 (rekord Pomorza). 3)' 
Drzycimski 12.09, 4) Grze.ak 12.02. 
Oszczep 1) Mikrut Władysław (P)' 
53.13, 2) Mikrut Albin 48.94, 3) Gbur- 
czyk (W) 46.87, 4) Zareanbsk: 45.83. 
Rzut granatem 1) Mikrut Wład. 75, 2) 
Zafemibski 74.18. Rzut młotem 1) Więc 
kawski 40.85 (nowy rekord Polski). 2) 
Kiełpikowski (P) 35.5, 3) Tilgner (W) 
3389, 4) Jcntsch (W) lj.?0.

wiem niektórzy zawodnicy z polskiej 
extra-klasy, a kilku dobrze zapowiada 
iących się zawodników osiągnętło pięk
ne wyniki. Padł jeden rekord Polski.— 
w młocie, pobity przez Więckowskie
go oraz kilka rekordów okręgowych. 
Stańczak z Pomorza wykazał wysoką 
klasę w biegu 110 m. przez płotki i 
zdołał .pobić Garncarza, uzyskując 
zarazem reko<rd Pomorza. Szymański 
niespodziewanie skoczył bardzo(ładnie 
wdał — 6 m- 85.. Niewiele ustępował 
mu obiecujący młody Koszutski, który 
wynikiem 6-70 pobił rekord Pomorza.

। gry pada, jeszcze bramka dla lodzia-i 
ze strzału Pałczewiskiego. W drużynie 
zwycięskiej na> uwagę zasługuje Miko
łajczyk w obronie. Wypich w pomocy 
i Królewiecki w ataku. Reszta prze
ciętna, gra raczej bezmyślnie. W Gry
fie obok trójki środkowej na wyróżnię 
nie zasługuje jeszcze tylko prawy o- 
brońca. Bramkarz slaby, reszta b. 
przeciętna. Sędzia p. Stępień.

W meczu piłkarskim między robot
niczą reprezentacją Gdańska a Maka- 

j bi niespodziewane zwycięstwo odniosła 
drużyna żydowska. Goście zawiedli

w iuuicj pala LMcliutV — ld<r* • r* • » < • .
towski zwyciężyła parę lwowską Heb szy fizycznie Banasiak zasłużenie.

’ • - - - - - - -- W połsredmej Taborek został skrzyda — Loewenherz 3:6. 6:3. 6:3. Nie-
spodziankę sprawił młody 19-letni Loe 
wenherz. który zaprezentował się b 
dobrze, wykazał znaczna różnorodność 

=a:n'. 'nie o każdą piłkę. W pierwszym i PHek. spokój i dobra orientację. Brak 
secie „ra była ładna, widziało się '''U jeszcze odpowiedniej rutyny., 
dużo sźybkich. długich piłek, Hebda W ^rze Pojedyńczej pań Yolkmerów 
RÓrnwó’ nad Tarłowskim pewną gra .aa pokonała, Wełeszczukową 6:2, 6:2

wdzony w walce z Bartosikiem, zasłu 
żył na wygrana — dano mu remis. W
wgdze średniej Chmielewski zakon-

na całej linji. Początkowo przewaga 
należała do gości, którzy też zdobywabTUUH.&l VIHIIWICWSKl zaKun- . J . - ----- ----

czył szybko walkę z Bystrym, który Ja prowadzenie przez swego najlepsze 
po dwuch minutach miał iuż dość. W lewoskrzydłowego. Następ-
wadze półciężkiej i ciężkiej Stankie- Vle. .SI<? wyrównuje. Łodzianie na

Koszutski to zawodnik, który 
wem może skoczyć 7 metrów.

Noji nie. mógł wykazać swych 
kch walorów z powodu braku

nieba-

wyso- 
odpo- 
trzeba

z hekhendu. która stanowi zawsze 
jeszcze sf^bą stronę krakowianina.

Hebda wygrywa łatwo pierwszego

przy grze równorzędnej, przyczem jed 
nak Iwowianka jak zwykle nie pano
wała nad nerwami. Przerwaną wczo-

50¾
fwegn powodzenia zależy 
r,!l gustownie dobranego 

Kapelusza!

g 3 B BjĘROZOUMSKAJ8jTARGOWA+«
ea.

raj grę mieszaną dokończono dzisiaj 
zrana. Przyniosła ona zwycięstwo 
pary Yolkimerówna — Bratek nad parą 
Orzechowska. Hebda 7:5. 2:6. 6:1. W 
końcu w grze pojedyńczej Bratek po- 

, konał łatwo Kołcza II 6:2, 6:2.

! LWÓW. 16.9. — Teł. wł. — W roz
grywkach o mistrzostwo ligi okręgo- 
wej Hasmonea pokonała Ukrainę 2:1 i 

, tcinsamem zapewniła sobie pozostanie 
| w lidze okręgowej. W Jarosławiu 
Ognisko zwyciężyło Pogoń I-b w sto

' sunku 3:2.

Żałosne widowisko
Mistrzostwa sztafetowe Polski, dujących się w wysokiej formie (Bi 

Uóre miały ratować widowisko-| niakowski i Lesicki) wiodło poznań 
zoshvO wość lekkiej atletyki i zmusić klu- ...
^awie. bv itn kiiltvwnwania nieknvch choćby do kultywowania pięknych, choć

j siw- 
askoY' 
i puj ja U0 
ktryci- 
wodt11'

/.ars^-
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;obi<-’>’je 

czwór 
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Prawdziwie trudnych konkurencyj, 
w jaskrawy spbsów odsłoniły roz
paczliwą słabiznę tej gałęzi naszego 
sportu.

Godne podriwu wysiłki warszaw
skich organizatorów, odnoszących 
niekończącą się serję porażek finan 
sowych, tym razem zawiodły kom
pletnie. W oba dni trybuny stadjo- 
Pu AZS‘u świeciły ponurą golizną,
a na bieżni działy się rzeczy, kom
promitujące większość uczestników

: walki o zaszczytny tytuł mistrza
jclemko; Pnui,: _ .... . •... —,__t

ą kl11'
T 

Jwyśc1' 
i.warzy] 
iła 

poza 
5:1<1J

Polski. Jeden z widzów-znalazł dla 
łych zawodów niezwykle trafną naz 

— „Rewja trupów o wielkich 
nazwiskach11.

Ickk^l

Z klubów prowincjonalnych zja
wiła się tylko Warta poznańska, któ 
rel pięcioosobowy zespół dobrze za 
a’ sadła za skórę drużynom stołecz 
Jni> zgarniając zasłużenie 3 mi- 
hzowskic tytuły. Dwu ludzi, znaj-

ską drużynę od zwycięstwa do zwy 
cięstwa, łatwo triumfując nad bez- 
hołowiem niedotrenowanych i nie- 
zorganizowanych sztafet swoich 
przeciwników.

Warta nie uniknęła jednak fatal
nego potknięcia, dzieląc wspólną 
kompromitację razem z drużyną 
AZS‘u w sztafecie 4x100 mtr. Sen
sacyjne zwycięstwo odniosła tutaj 
Legja, jedyna drużyna, która rze
czywiście pracowała nad techniką 
zmiany pałeczki. Młodzi zawodnicy 
wojskowego klubu biegli doskona
le i dzięki przeciętnie dobrym zmia
nom odnieśli cenne, zwycięstwo, da
jąc dotkliwego psztyczka w nos obu 
drużynom tradycyjnych rywali. 
Szkoda wielka, że zwycięstwo to 
zostało osiągnięte w czasie, który 
kompromituje dobre imię naszej lek 
kiej atletyki.

Pierwsze odcinki biegu zdawały 
się zapowiadać łatwe zwycięstwo 
AZS‘u. Kostrzewski zwyciężył już

wicz i Kreutz bez walki dorzuciili 4 p. 
dla IKP. "

Drugie międzyklubowe zawody bok 
serskie Siły, wobec przewagi debjutan 
tów wśród startujących stały na b. ni
skim poziomie. Jedyna prawdziwa wal 
ka dnia w -wadze półśredniej między 
Frankiem a Taborkiein zakończyła się 
sensacyjmem zwycięstwem Franka, któ 
ry miał dwie pierwsze rundy wysoko 
wygrane i temu zawdzięczna zwycię
stwo.

krótko pnzed przerwą wyrównują 
przez Szajniaka. Po zmianie stresi dru

wiednich przeciwników. Dodać .....__  
do tego jeszcze, że bieżnia była cięż
ka. Miłą niespodzianką dla Pomorza

żyną bezsprzecznie lepszą jest Malka- 
bi, zdobywając dalsze dwie bramki.

ŁÓDŹ, 16.9. — Tel. wł. — Wewnęlrz 
ny wyścig szosowy ŁK'S na dy.st 50 
tan. wyigrał Odartus w cz. i g. 35. 100 
km. wyścig ŁTSG wygrał Kasprzak z 
Resursy.

Mecz^ piłkarski robotnicza reprezen
tacja Gdańska i Łodzi zakończył się 
po dość ciekawym przebiegu w pełni

REKOAD DOSKONAŁOŚCI ZDOBYŁ 
ARAGO niszczy odciski, stwardnienia skóry 

EKS1KANS usuwa pot nóg i rąk po 1 użyciu

było pobicie Tilgnera w dysku przez 
Zielińskiego. Tilgne-r w kuli stal mniej 
więcej na swym normalnym poziomie. 
Niezłe wyniki uzyskali też Zawieja i 
Kocon na 400 metrów. Sztafeta 4 x 100 
po zaciętej walce skończyła się zwy
cięstwem Wielkopolski; obie drużyny 
poszczycić się mogą też świeitnemi 
czasami. Zakrzewski w tyczce jeszcze 
nie wydobrzal po wypadku, stąd sła
by wynik- Trzeba dodać, że bieżnia 
ciężka i mało elastyczna me pozwoliła 
w biegach uzyskać lepszych wyników. 
Wyniki iediniczne są następujące:

100 m. Szymański (W) 11.2, 2) Si
korski (P) 11.3, 3) Adamkiewicz (W), 
4) Kocoń (P). 110 m. przez płotki 1) 
Stańczak (P) 16.7 (rekord Pomorza), I

na pierwszej zmianie, a Koźlicki po 
większył przewagę ó dobre 5 me
trów. Skandaliczna zmiana ż Twar 
dowskim zepsuła jednak wszystko, 
a gdy podobny „kryminał" powtó
rzył się i z Pławczykiem, szanse na 
zwycięstwo zostały pogrzebane. Śu 
Ilkowski z Legji ruszył pierwszy i 
nie oddając prowadzenia, po pięk
nym biegu pierwszy przerwał taś
mę. W walce o drugie miejsce Bi
niakowski pokonał Pławczyka, spy
chając drużynę AZS‘u na trzecie 
miejsce. Warszawianka w tym bie
gu nie odegrała żadnej roli.

Podobną niespodzianką zakończy 
ła się sztafeta 3X1000 mtr. Zmie
rzyły się tu 2 Warszawianki z 3-ma 
AŹS-ami. Już na pierwszej zmianie 
Sidorowicz, który w początkach se 
zomu pobił na tym dystansie Kuso- 
cińskiego, z. największym tylko tru
dem wyprzedza Kopera z Warsza
wianki. Miller; znajdujący się w-wy
bitnie słabej firmie, ulega Skowroń
skiemu o kilka metrów, tak, że na 
ostatniej zmianie pierwszy rusza Ku 
źmicki. Jurkowski (AZS) dochodzi 
go natychmiast, ale stosuje zupełnie 
błędną taktykę, dając prowadzić w

wolnem tempie swemu przeciwniko
wi, który nie grzeszył bynajmniej 
zbytkiem kondycji fizycznej. Reżul- 
tat był taki, że walka na końcowych 
metrach przynosi łatwe zwycięstwo 
szybszemu Kuźmickiemu.

Ostatni bieg pierwszego dnia za
wodów — 4 x 400 mtr., zgodnie z 
oczekiwaniami, przyniósł zwycięst
wo Warcie. Początek biegu bynaj
mniej tego nie zapowiadał,, gdyż Ko 
strzewski pobił Jezierskiego (W,), 
a Holfeier uciekf niespecjaliście. Ja
nowskiemu o dobre 12 metrów. Tę 
różnicę odrobił z nawiązką Lesicki, 
doganiając i bijąc na dodatek o 3 
metry Millera, po biegu naprawdę 
imponującym. Biniakowski dobiegł 
już do mety samotnie, gdyż Koźlicki 
zrezygnował zupełnie, na ostatnich 
metrach, kończąc truchcikiem, który 
nie wystawia sipecjalnie dobrego 
świadectwa jego ambicji.

Sztafeta olimpijska (800 x 400 x 
200x100) była mało ciekawa, ze 
względu -na kolosalną przewagę dru 
źyny Warty. Lesicki kończy 800 ;

bywa ną 400 mtr. decydującą prze
wagę, a dwaj następni biegacze z 
łatwością utrzymują już wyrobione 
fory. Był to jedyny bieg, w którym 
padł polski rekord klubowy. Poza 
drużyną zwycięzców, obserwowali
śmy jednak zupełną niemotę. Jeden 
może Skowroński z Warszawianki 
pokazał coś węicej, niż można, się 
było po nim spodziewać. AZS I przy 
był tu na ostatniem miejscu, pobity 
przez swoją drugą drużynę dzięki 
kompromitującemu niedołęstwu, ja
kie wykazał podczas zmiany Twar
dowski. W drugim ĄZS-sie zwracał 
uwagę młodziutki Majewski, który 
dzielnie się trzymał na 800 metro
wym odcinku.

Ostatnia sztafeta (szwedzka) 
przyniosła trzecie skolei zwycięstwo 
poznańczykom. Lesicki uporał się na 
400 mtr. z Kożlickim, a Binia- 
kowski uciekł nieprzyzwoicie daleko 1

Suche wyniki zawodów prżedsta- 
wiają się następująco: 4X 100 mtr.: 
1) Legja (Krawczyk, Downarowicz, 
Uszyński, Sulikowski) 45.1 (!), 2) 
Warta 45.2, 3) AZS, 4) Warsza
wianka; 3x1000 — Warszawianka 
(Koper, Skowroński, Kuźmicki) 
7:59,8 s., 2) AZS 8:00.8 s.; 4X 400 
Warta (Jezierski, Janowski, Lesicki, 
Biniakowski) 3:28.6 s., 2) AZS 
3:31,4, 3) AZS II; olimpijska—War 
ta (Lesicki, Biniakowski, Jasiewicz, 
Jezierski) 3:25 s., 2) Warszawian
ka, 3) AZS II; Szwedzka —1. Warta 
(w tym samym składzie 2:07.4 s., 
2) AZS, 3) Legja, 4) Warszawian-, 
ka.

Poza programem mistrzowskim 
odbył się jeszcze bieg 3000 mtr. z 
przeszkodami, w którym łatwo trium

mtr., odsądzając na finiszu z zupeł
ną łatwością Kuźmickiego (Warsz.) __________r
i Millera .(AZS). Biniakowski zdo- kle 25 metrów.

Kostrzewskiemu, który po ćwi
czeniach wojskowych jest zupełnie 
bez formy. O poziomie pobitych dru 
żyn najlepiej świadczy fakt, że War
ta, osiągając czas zupełnie słaby, 
odsądziła się od przeciwników o ja-

fował Puchalski (10:23.8) przed 
Karczewskim, oraz sztafety dla za
wodników klasy B. 10 100 mtr. wy 
grał ŻASS w 1:59.4 przed K. -P. W. 
Orzeł, 3x 1000 — Warszawianka.w 
8:32, przed Orłem, bieg amerykański 
na 3 kim. (trzech biegaczy na zmia 
nę).,— Warszawianka w 7:31 orzed- 
Orłem i żagwia

JU
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Jean Borotra Basic
Kartki z karjery najbardziej błyskotliwego artysty kortów światowych

Nr. 75

W środę i czwartek na płacach 
। ‘ Legji grać będzie po raz pierwszy 

i prawdopodobnie do raz ostatni w 
Polsce Jean Borotra. Po raz ostat
ni, gdyż Borotra wycofuje się po
woli z czynnego życia sportowe
go: w singlach nie gra już zupeł
nie. w doublach coraz rzadziej. To 
też, kto wie. może już rok bieżą
cy zakończy świetną karjerę naj- 

.błyskotliwszego tenisisty świata.
; Stanowisko Borotry w tenisie 

światowym łatwo niezmiernie jest 
określić cyframi zwycięstw. Ale

; .sława jego tlomaczy się nietylko । 
.niezliczoną ilością zdobytych ty
tułów. Tyleż mistrzostw zdobył 
Cochet czy Tilden. Borotra był
jednak sławniejszy i popularniej-
s/.y od swych wielkich rywali na
wet gdy z niemi przegrywał. Sła
wę swą zawdzięcza Borotra swo
istemu stylowi gry.

Borotra rozpętywał żywioł naj
bardziej nieprawdopodobnych vo- 
leji, smeczów i serwisów, najbar
dziej nieobliczalnych ruchów i po
stępków. Każdy jego krok zaska
kiwał widownie i przeciwników. 
A że był on zawsze nienagannym 
dżentelmenem, który zawsze umie
przegrywać,

największym magnesem wszysN 
kich placów świata.

Jean Borotra urodził sic w roku 
1898, ma wiec zaledwie łat 36. Od
wczesnej młodości prowadzi jed-

. M.V IM 11 Ot. 1L WdlilA 1 T1.V V I o cl. £/uu . 
bywa mistrzostwo USA w hali- W | 
Wimbledonie wraz z Lacostem; £% *
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doubla, wraz z Lenglen mixta, oraz ; 
doubla o mistrzostwo Francji. W|

RADOŚĆ ZE ZWYCIĘSTWA 
Jimjorka angielska miss Pierrepont po pokonania swej rywalki 

frunie nad siatką, aby podziękować jej za grę.

Z KALEJDOSKOPU BAJECZNEJ KARJERY BOROTRY.
Borotra ściska dłoń Tildena. 2) Po zwycięstwie nad Vinesem.3) Ze swym stałym Partneremroku 1926 jesit znów mistrzem! . _ _ _

jest w finale mistrzostw USA (hi- i iicy Bas .

jak nikt inny i wy-1 bardziej o genjalność. jest graczem i lonsa (ósmego gracza świata) i Go I 
innv wipr nawet „rnin,:, jo naiwspunial- berta (dziesiątego na liście). W ro-।grywać, jak nikt inny, więc nawet zdolnym wciąż _______ ...

zimna widownia angielska Wimlble. szych, niemożliwych dla nikogo 
donn porwana była tą wspaniałą improwizacyj. Jest wciąż jeszcze 
mieszaniną nieustępliwego, ambit-
nego do ostatnich granic obrońcy 
honoru tenisu francuskiego i wiel
kiego pana, który w decydujących 
momentach potrafił oddać piłkę 
przeciwnikowi, który z niezwykłą

ku 1922 gra po raz pierwszy w re-; 
prezentacji Francji o puhar Davi-: 
sa przeciw Danii i Australii. W to- : 
ku 1923 wygrywa mistrzostwo 
Francji na placach krytych. W ro-. 
ku 1924 rozpoczyna się jego wiel-, 
ka karjera. Wygrywa mistrzost-;

dyskrecją naprawiał błędy, 
rządzone przez sędziego.

Tenis Borotry był jednak

wy-

pory-
wający nietylko ze względu na je 
go widowiskowość, która często 
graniczyła zbyt może jaskrawo, z 
koncesjami na rzecz trybun, ale i 
ze względu na swoją klasę. Mie
szanina gorącej krwi baskijskiej z 
wysoką kulturą (jest inżynierem i 
doktorem praw) w okresie dobrej 
formy fizycznej prowadziła do 
wspaniałych rezultatów. Borotra 
nie wygrywał nigdy jakiemś zlo- 
śliwem uderzeniem czy cierpliwym 
plasingiem — to nie leżało w jego 
krwi. Piorunujący smecz, najbar
dziej nieprawdopodobiły volej oto 
broń, którą walczył.

Umiejętności Borotry nie znajdu 
ją dziś już poparcia w dawnej 
świetności fizycznej, skoki są o 
centymetr krótsze, refleksy o czę-

nak życie nerwowe, dzieli je mię-Iwo Francji i Wimbledon. Jest też, 
dzy turnieje tenisowe i wyczerpu-1 po raz pierwszy klasyfikowany i 
jące zajęcia zawodowe, wymaga-, przez Wallis Myers‘a na liście naj-1 
jące od niego błyskawicznego lepszych graczy świata na miejscu I 
przenoszenia się z jednego miasta • szóstem. W roku 1925 jest też szói 
do drugiego, często z jednego kon-.sty na liście Wallis Myers‘a, zdo-'
tynentu na drugi.

Walka o byt oddalała go coraz 
bardziej od placów, i dziś absorbu 
je go niemal całkowicie.

Urodził sie w Biarritz, nikt więc 
bardziej od niego nie jest upraw
niony do noszenia beretu baskij
skiego. z którym nie rozstaje się 
nigdy. Swą karjere międzynarodo
wą zaczął w roku 1921, wygrywa
jąc szereg turniejów w Deauville, 
Ostendzie, Rouen. Hawrze i ł. d. 
Już wówczas bije dwukrotnie A-

je Jonhstona i Richardsa. przegry-
wa z Tildencm). Na liście świato- stwa Ameryki na kortach .krytych, Francji po raz pierwszy puhar Da-1 okresie niepowodzeń.

_. • ■ ,____ : Pmnr-ii iw miiv,rip. biinn AmPTVkft .3:2. W druŻV-l W TOkll 1928 ZdODJV, juz. v.u„„ i jest mistrzem Francji w mixcie, visa bijąc Amerykę 3:2. W druży-
W roku 1927 jest czwartym te-Igra w finale Wimbledonu. Jest pod nie tej gra bez przerwy przez ca- 

wygrywa mistrzo- porą drużyny, która zdobywa dla ły czas jej sukcesów i potem w

wej jest już drugi.

ni sista świata,

ści sekundy spóźnione. Tempo wy
starcza na godzinę. Jlycie, które 

życie'

Kląska zamieniona w triumf!

W roku 1928 zdobywa mistrzo
stwo Australii, mistrzostwo Anglii 
na kortach krytyciu mistrzostwo 
Francji w douibłu. na liście Wallis 
Myers‘a jest piąty. W roku 1929 
zdobywa mistrzostwo Ameryki na 
kortach krytych, mistrzostwo Frań

do u 
na 
•tę ]
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prowadzi „latający Bask", 
niezrównane, niezmiernie ruchli- ,
.we, między slipingiem, a aeropla- Ruch — Warta 7:3 (1:3). Bramki
nem — zjadło go prędzej, niż in- zdobyli dla Ruchu: Wodarz, Wili"

Sześć bramek Ruchu po przerwie zmienia radykalnie wynik 3:1 dla Warty
KATOWICE, 16.9. — Tel. wł. —

mowski, Peterek po 2, i Malcherek,nych. ------ , . .
Ale... Ale Borotra jest wciąż je- dla Warty Kryszkiewicz dwie i 

szcza graczem ocierającym się naj Szwarc. Sędziował p. Gryc z Kato-

W

. wic, publiczności 12 tys.
Drużyny wystąpiły w następują

cych składach: Ruch — Tatuś; Ru- 
rański, Wadasz; Panhirsz, Badura, 
Zorzycki; Urban, Malcherek, Pete- 
terek, Wilimowski, Wodarz.

i Warta: Fontowicz; Kubalczak, Pa 
: wlak; Przykucki, Danielak, Śmi- 
' glak; Radojewski, Kryszkiewicz, 
; Szerfke, Knioła i Szwarc.
; Do przerwy licznie zebrani w 
Hajdukach widzowie, zwolennicy 
Ruchu mieli duszę na ramieniu, bo- 

i wiem u oślepionych słońcem zawód 
1 ników Ruchu nic się nie kleiło, pod
czas, kiedy przeboje Warty szczęśli 
wie finalizowały się punktami. Do
szło też do tego, że Warta prowa-

GENTIEN
(po-przybywa wraz z Borotra .

raz wtóry) do Polski. Uprzednio

' dziła 3:0.
j Początek zawodów przynosi za
raz kilka pięknych i dobrze przemy
ślanych przebojów, z których dwa 
kończą się szczęśliwemi strzałami 
Kryszkiewicza. Warta, mając już w 
zapasie 2 punkty, rozegrała się na 

I dobre, a znakomite jej trio obronen 
, oraz pomoc udaremniały wszelkie 
, wysiłki Ruchu, walczącego rozpacz-

liwie o zdobycie bramki.
Poznańczycy panują niepodzielnie 

na boisku i wkrótce podwyższa
ją wynik do 3:0 przez Szwarca, nie 
bez winy Tatusia. Publiczność zda
ła egzamin wyrobienia sportowego, 
bowiem w gorętszych momentach, 
kiedy Warta święciła sukcesy, ży
wo oklaskiwała grającą z wielkiem 
szczęściem drużyną poznańską, co 
w Hajdukach jest rzeczą niezwykłą.

Równocześnie zaś słychać było o- 
krzyki, domagające się usunięcia a- 
nemicznie grającego Peterka. Solo
wy przebój Urbana kończy się sfa- 
ulowaniem tego gracza na polu kar- 
nem, wobec czego sędzia dyktuje 
11-kę, którą pewnie egzekwuje Pe
terek, ustalając wynik do przerwy.

Na krótko przed pauzą akcje Ru
chu stają się nieco płynniejsze, brak 
im jednak szczęścia, bowiem dwa 
piękne kornery strzelone przez Ur
bana, nie są wykorzystane.

Przed samym gwizdkiem Krysz
kiewicz ma okazję podwyższenia 
wyniku z murowanej wprost pozy
cji, posyła jednak piłkę wysoko po
nad poprzeczkę.

Już w pierwszej minucie po zmia
nie pól dalekie podanie pomocy za
mienia Peterek w jemu właściwym 
stylu główką w drugą bramkę. Od
tąd Ruch we wszystkich linjach 
zmienia się nie do poznania. Zawód 
nicy odzyskują werwę i nadzieję 
zwycięstwa, tembadziej, że po
moc Warty spuchła i nie może prze
ciwstawić się akcjom Ruchu,

W 6-ej minucie piłka toczy się po 
środku boiska, Panhirsz posyła ją 
od niechcenia w kierunku bramki, 
mający teraz słońce w twarz Fon- 
towicz wybiega naprzeciw i nie 
kwapiąc się zbytnio, zamierza ją 
schwytać, tymczasem jak z pod zie
mi wyrasta Wilimowski i przed no
sem Fontowicza posyła piłkę do 
siatki.

Perry mistrzem Ameryki
i pierwszą rakietą świata

Publiczność w tym momencie jak 
by oszalała. W górę wyleciała chmu 
ra kapeluszy i czapek, a ludzie ze 
łzami w oczach rzucali się sobie na 
wzajem w objęcia, całowali własne 
...laski.

Wkrótce potem rezerwowy Mal
cherek zdobywa główką gola, któ
rego sędzia jednak nie uznał mimo 
protestów Ruchu.

Bramkę przechylającą szalę zwy
cięstwa na rzecz Ruchu,, zdobywa w 
31 minucie Malcherek i to w dość 
ciekawych okolicznościach. Po rogu 
Urbana, Peterek strzela zda się nie
uchronnie z woleja, ale Malcherek 
chwyta piłkę i kieruje ją w drugi 
róg siatki.

W 3 min. później przebój Woda- 
rza kończy się również bramką z da 
lekiego strzału, w 41 min. zaś Fon- 
towicz wprost fatalnie puszcza lek
ki strzał tego samego gracza.

Jeszcze kilka sporadycznych wy
padów Warty i wynik dnia niemal 
w ostatniej sekundzie ustala Wili- 
mowski. Na specjalne wyróżnienie 
w Warcie zasługuje lewa strona a- 
taku, oraz Kryszkiewicz i do pauzy 
trio obronne. W Ruchu na pierw
szy plan wybił się Urban, oraz resz-

bawił w Warszawie z Brugno- 
nem i uległ wówczas Hebdzie-

MISTRZOWSKA SZTAFETA WARTY 
w składzie: Jezierski, Biniakowski, Lesicki i Janowski zwycię- 
w żyła na dystansie 4X400 m<

Fred Perry dowiódł ostatecznie, że 
jest pierwszym tenisistą świata, zdo
bywając obok Wimbledonu j mistrzo
stwo Ameryki. Przeciwnikiem jego w 
finale Forest Hi 11 był zupełnie nieocze 
kiwanie Willmer Allison, który jirż 
sześć lat temu zdobył wraz z vati Rv-

' nem dowbla, a ostatnio jako singlista 
I wogóle się nie liczył. Tymczasem po

bili on faworyta amerykańskiego i po
gromcę Parkera, Sydney Wooda nad- 

' spodziewanie łatwo 6:3, 6:2, 6:3, Wood 
I prowadził w pierwszym secie 3:1, alę 
' Allison swemi szałonem! serwisami i 

drajwami wyprowadził zupełnie z kon 
’ ceptu Wooda, którego silą jest reeu- 
i larność i precyzja gry.
I Perry w półfinale pobił nie bez tru- 
I du Afryikańczyka Kirby 6:2, 2:6, 6:4. 
i 6:2. Perry w drugim secie popełnił 
. szereg błędów, kitóre są u niego rzad- 
! kością.
। W fiinafe Perry po szalonej walce 
' pobił znajdującego się u szczytu for- 
| my Ałlisona 6:4, 6:3, 3:6. 1:6, 8:6. Ai- 
I glik prędko zdobył dwa sety, kończąc 
i piłki albo przy siatce ałbo świetnym 

plasowanym drajwem. Nawet serwis 
I Alliisoua nic nie mógł mu pomóc; re-

turny Perry ego były bowiem niezmier 
nie niebezpiewne.

W'trzecim secie Allison prowadzi! 
‘2:0, ale Perry wyrówna! na 3:3. W tej 
chwili parę błędnych rozstrzygnięć sę 
dziego wyprowadziło go z równowagi, 

1 a Allison podniecany przez 10.000 'wi
dzów rzuci! się z pasję do ataku i zdo
był dwa sety, Perry w secie decydu- 
iącym prowadzi! 5:2, ale Allison jesz 
cze raz rzuci! na szalę wszystko i wy 
równa!; jedenasty gem wygra! Perry 
po wspanialej, bezbłędnej grze. Al'.i- 
son jeszcze wyrównał, ale potem po
pełni! szereg prostych błędów przy 
siatce, co kosztowało go przegraną.

Mistrzostwo tenisowe Holandji zdo
był Timmer, bijąc Hughana 6:4, 6:1, 
6:3. Sensacją była natomiast przegra
na reprezentacyjnej pary Timmer 
Koopman z parą Karsten, Scheuirleer 
12:10. 2:6. 0:6, 6:8.

Mistrzostwo tenisowe Norwegii zdo 
byt Haanes. bijąc Beera 8:1, 6:4, 6:2, 
grę podwójną wygrali Haanes, Smith.

Mistrzostwo międzynarodowe Hisz
panii zdobył Martin Legeay, bijąc A- 
merykanina Jonesa. W grze podwójnej 
Jean Borotra wraz ze swym bratem, 
przegrali z Jonesem, Rodelem.

ta

cji w doublu. mistrzostwo Anglji 
na kortach krytych,, jest trzeci na 
liście światowej. W roku 1930 jest 
też trzecim graczem świata, w ro
ku 1931 tylko siódmym, choć zdo
bywa mistrzostwo Francji, mistrzo 
stwa Ameryki w halach.

W roku 1932 jest znów trzecim 
graczem świata i zdobywa mistrzo 
stwo Wimbledonu w grze podwój
nej wraz z Brugnonem. Broni tego 
tytułu w roku następnym, ale bie- 
rze rozbrat zupełny z grami poje
dyncze mi. to też Wallis Myers 
skreśla go ze swej listy singlistów. 
Jego wysokiej wartości jako sing
listy daje jednak wyraz związek 
francuski, uznając go za najlepsze 
go gracza Francji.

W roku 1934 wraz z Brugnonem • 
wygrywa jeszcze mistrzostwo An
glji w doublu, bijąc Crawforda. 
Mc Gratha, ale przegrywa w fina
le z Lottem Stoeffenem. .

Oto krótka lista największych 
zaszczytów, jakie wywalczył so-l 
bie Borotra w czasie swej karjery 
tenisowej. Nie potrzebujemy doda 
wać, że ma on tia rozkładzie wszy. 
stkie bez wyjątku znakomitości 
świata i to w okresie, gdy tenis 
stał na wyższym poziomie, niż te
raz, w okresie świetnej formy Co- 
cheta, Tildena i Lacósta. Tylko z I 
Tildenem nie wygrał nigdy na kor I 
tach otwartych, bił go zato często I 
w hali. Iataku.

SENSACJA DYNASÓW
było zwycięstwo Moczulskiego nad Puszem w wyścigu na 3 

kilometry.
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